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K ryzys w ęglow y
Kraków, 11 sierpnia.

W  rzędzie wielkich kryzysów gospodar­
czych, które przebywa obecnie świat cywilizo­
wany, jedno z pierwszych miejsc zajmuje -~  
kryzys węglowy. Obejmuje on dzisiaj wszystkie 
kraje, węgiel produkujące i polega na tern, że 
wszędzie jest węgla ponad potrzebę i możność 
sprzedaży. Kryzys ten komplikuje się jeszcze 
przez to, że równocześnie produkcja węgla jest 
stosunkowo bardzo drogą. Wszelkie zaś próby 
potanienia jej oznaczają ostre i niebezpieczne 
w skutkach przesilenie socjalne. W ten sposób 
świeca pali się, jakgdyby orl dwóch końców 
naraz. Węgla jest zadużo i zadrogi. Oba środki 
zaradzenia kryzysowi handlowemu, t. j. ogra­
niczenia produkcji albo jej potanienie grożą 
bezpośrednio wywołaniem jeszcze gorszego 
kryzysu socjalnego. Wytwarza się wskutek te­
go położenie paradoksalne. Ogranicza się pro­
dukcję, a równocześnie — jak u nas w Pol­
sce — podnosi aie cenę węgla, aby opłacać 
ograniczonych w pracy robotników.

Przyczyny kryzysu węglowego są różnora­
kie. Polityka powojenna rozbiwszy stare wiel­
kie okręgi gospodarcze na mniejsze i małe, 
z których każdy zamyka się zazdrośnie przed 
drugim, dążąc do fantomu t. z w. „eutarkji“ , 
posługiwała się najchętniej węglem, jako na­
rzędziem nacjonalizmu gospodarczego. Utrud­
niała jego dostawę do krajów, węgla nie pro­
dukujących (Czesi wobec Austrji), lub zmusza­
ła wielkich producentów do oddawania bardzo 
znacznych ilości węgla niżej kosztów produk­
cji (dwadzieścia miljonów tonn rocznie nie­
mieckiego węgla reparacyjnego). Rezultat tej 
polityki był dwojaki. Kraje pozbawione węgla 
chcąc uwolnić się od nieznośnej zależności od 
swoich dostawców węgla, rzuciły się gorącz­
kowo do rozbudowy innych źródeł energji n. p. 
wody. Na wielką skalę zrobiła to przedewszyst- 
kiem Anstrja, za nią Włochy. Oba państwa 
w ciągu kilku lat potrafiły o kilkadziesiąt pro­
cent- zmniejszyć swoją potrzebę węgla. Niemcy 
znowu zmuszone do ogromnych dostaw węglo- 

strony rozwinęły u siebie w nie-

w' sl*  brur " ? °
garażowały i udoskonaliły swoiP kominie wp. 
gla kamiennego w taki sposób' że nawet no 
pokryciu różnych danin wojennvch ^ J L  
one oddawać coraz większe i W  w e ^ w n U  
nego dla rynku światowego. ™

Równocześnie postęp i .rozwój techniki mo­
torów spalinowych tudzież rozpowszechniające 
się ich zastosowanie we flocie wojennej, sp^ 
wodowało, że węgiel traci coraz bardziej tak 
silnych swoich konsumentów, jak ogromne 
okręty wojenne a nawet pasażerskie. Wszyst­
kie olbrzymy wojennej floty angielskiej są 
dzisiaj pędzone naftą. Jakkolwiek bowiem ko­
losalne motory Dieslowskie, służące do tego 
celu, ważą więcej niż maszyny parowe, ale za 
to opał do nich w postaci nafty przedstawia 
pod względem ciężaru i miejsca, które zajmuje 
właśnie czwartą część tego, co zająłby węgiel 
o zdolności do równego efektu popędowego. 
Dodać do tego należy bez porównania prost­
sze, więc i tańsze ładowanie nafty niż węgla. 
Wreszcie najnowsze konstrukcje lokomotyw 
umożliwiają ekonomję węgla w stosunku około

8 procentów w przeciwstawieniu cło lokomo­
tyw z przed pięciu lat jeszcze

pytu, które w tym wypadku zostały właśnie 
przekroczone.

Kryzys węglowy oznacza jednak — jak po­
wiedziano wyżej — kryzys socjalny. Idzie 
o utrzymanie dla kroci tysięcy robotników,

imikm zaifcie e gmsclii sztolni paninego
-  i— ----------- J-------------- „ „

W sumie woda, nafta i doskonaląca się tech- którym grozi on utratą podstaw egzystencji 
nika samych maszyn parowych, ograniczyły W sytuacji ogólnej, w której każdy niemal 
konsumeję węgla na jakieś 15. procent i to kraj posiada armję bezrobotnych wielokrotnie 
w czasie, gdy równocześnie kryzys ogólno- większą, niż normalnie, takie nagłe zasilenie 
przemysłowy na świecie i towarzysząca mu jej przez zastępy najlepiej z reguły zorganizo- 
stagnac-ja ogólna w produkcji ze swej strony wanyeh górników, otwiera -perspektywy tak 
spowodowały spadek konsumeji węgla w prze- mało nęcące, że każdy rząd stara się je jak 
myślę. Dość powiedzieć, że ciężki przemysł najprędzej... zasłonić. Rzr/l konserwatywny 
żelazny z powodu kryzysu światowego i usta- w Anglji w najbardzije jaskrawej sprzeczności 
nia wielkich robót inwestycyjnych w większo- ze swemi zasadami, socjaTnomi i ekonomiezne- 
ści państw europejskich był zmuszony ograni- nii zdecydował się dopłacać do produkcji wę­
szyć swoją konsumeję węgła blisko do połowy g’ła po 20 miljonów funtów miesięcznie, aby 
w porównaniu z okresem wojennym. i tylko uniknąć kryzysu socjalnego. Koszta tej

Kryzys węglowy dotyka Wszystkie państwa asekuracji będą więc pokryte przez obywateli 
węgiel produkujące. Ameryka zmniejszyła licz- opodatkowanych. W  Polsce zastosowano sy- 
bę górników, zatrudnionych w kopalniach wę- &tem prymitywniejszy, bo skartelowanie i po- 
gla o 120.000 ludzi. Anglja w ciągu sześciu drożenie węgla, wskutek czego koszta tej ase- 
miesięcy od listopada do maja zamknęła 166 kuracji nie będą płacone-wedle zasad raejonal- 
kopalń, równocześnie w wielu innych ograni- neJ polityki podatkowej ule w sposób dziki, 
czając produkcję. Sprzedaż węgla angielskie- bezpośrednio przez każdego konsumenta, 
go na rynku niemieckim spadła do 22 pro-cent Przy całej doniosłości tych kwalitatywnych
sprzedaży przedwojennej. Francja ma węgla różnic obu ̂ stosowanych metod zaradczych, są 
i koksu zawiele. Belgja narzeka, że nie wie, one do siebie podobne w rzeczy najważniej- 
co robić z węglem. Jednem słowem wszędzie szej — mianowicie w ich bezskuteczności na 
kryzys ostry z wyTaźną tendencją do dalszego dłuższą metę. Jedna i druga przedstawiają tyl- 
zaostrzania się. Nawet metody dumpingu, t. j. ko paljatywy mniej lub więcej niszczące. * Obie 
sprzedawania węgla za granicą taniej niż prowadzą do spotęgowania drożyzny, a z nią 
u siebie w domu, zawodzą, ponieważ działają razem do dalszego zaostrzania się i roszerza- 
one tylko w pewnych granicach podaży i po-1 nia kryzysu gospodarczego. (s)

Ś m i a ł y  n i e m i e c k i  s t o s  p o  s l r e i f i ś S
„ P o l n i s c t i e  W ir t s c h a f f^  w  N ie m c z e c h

Berlin, 11 sierpnia. (PAT). „Welt aih Mon-Iprzemawiać ani za Polską, ani przeciw Polsce, 
ta? zamieszcza artykuł w sprawie wydalania | podkreśla jedynie, że wiefe SDraw między Pol- 
optantów. Artykuł ten przypomina, że dnia 23;ską a Niemcami dałoby się załatwić w innej

atmosferze. Jednaże ze strony władz nie 
miockjch widać, że czynią 0ne wszystko, aby 
atmosfery takiej nie stworzyć.

Warszawa, 11 sierpnia. Wczoraj około godz.
! 12 i pół w nocy żołnierz, pełniący wartę przy 
gmachu sztabu generalnego od strony ogrodu 
Saskiego, zauważył dwóch osobników, skrada­
jących się ku oknom gmachu. Na wezwanie 
„stój“ osobnicy uciekli, zabierając ze sobą ja­

kąś paczkę, którą chcieli położyć na parapede 
okna.

Żołnierz strzelił na alarm, a później dwa ra­
zy za nimi. Obława, prowadzona do rana, nie 
dała żadnych rezultatów.

stycznia b. r. poseł niemiecko-narodowy, Frei- 
lag Loringhofen, oświadczył w parlamencie, iż 
optanci na podstawie umowy wiedeńskiej zo­
stali definitywnie zmuszeni do wyemigrowania. 
Autor artykułu zapytuje, dlaczego nie oburza­
no się, nie protestowano wtedy, gdy umowa 
została zawarta i mimo, że wiedziano, co na­
stąpi, milczano. Dlaczego pozostawiono opinję 
publiczną w błędzie, zapytuje autor artykułu. 
Gdzie jest „Polnische Wirtschaft“ ? W Polsce, 
czy w Niemczech? Autor artykułu nie chce

Oburzenie iiaRatysiów na słowa 
prawny

Berlin, 11 sierpnia. (AW). Prasa prawicowa 
atakuje ostro wiczorajszy artykuł w piśmie 
„Welt am Montag“ , nazywając niesłychanym 
faktem, że pismo niemieckie opowiada się 
w sprawie optantów po stronie polskiej.

Awantury R o i f l U i i I s i S w  w  Reichstagu
4 i nakazał usunąć resztę posł6w komunistycz­

nych, wykluczając wszystkich postów partjiBerlin, 11 sierpnia. Na wczorajszem posic 
dzeniu Reichstagu doszło do niebywały0 j > 
wywołanych przez komunistów. Zachowa 
swojem uniemożliwiali oni zupełnie obrau} 
i przeszkadzali każdej mowie. Gdy mimo we­
zwań przewodniczącego posłowie komunistycz­
ni nie chcieli uspokoić się, skorzystał on z przy 
sługującego mu prawa i kazał policji usunąć 
opornych posłów ze sali. Po starciu z policją, 
posłowie wyszli ze sali, jednak pozostała część 
komunistów uniemożliwiała dalsze obrady. Po 
kilkakrótnem przerywaniu posiedzenia, przs- 
wodniczący zawezwał po raz drugi policję

z 20 posiedzeń.
Dyskusja nad taryfą celną toczyła się przy 

minimalnej ilości posłów.
Berlin, 11 sierpnia. (AW)- Wczoraj wieczo­

rem Reichstag przyjął w dnigiem czytaniu 
przedłożenia celne rządu. Stronnictwa rządowe 
poradziły sobie w ten sposo , że, wbrew prze­
pisom parlamentu, uchwali y przyjąć ustawę 
sumarycznie bez omawiania poszczególnych
punktów.

Wykrętna odpowiedź niemiecka
w sprawie optantów

Na notę rządu polskiego, wręczoną dnia 8 bm. 
przez  posła polskiego w Berlinie rządowi niemiec­
kiemu, a wykazującą stan prawny postępowania 
Polski wobec optantów niemieckich, odpowiedział 
wczoraj rząd niemiecki notą, wręczoną posłowi 
polskiemu w Berlinie.

Nie mamy jeszcze autentycznego tekstu tej od­
powiedzi. Według telegraficznych streszczeń noty, 
rząd niemiecki wychodzi z założenia., że od czasu, 
gdy rząd polski odmówi! okazania względności 
wobec optantów, w okresie od stycznia do czerw­
ca wywędrowalo z Polski 4.000 niemieckich op­
tantów. W lipeu prawie wszystkie osoby, które 
otrzymały od rządu polskiego nakaz wyjazdu do 
dnia 1 sierpnia, wyjechały dobrowolnie. liczbę ich 
oblicza nota niemiecka na 14.000. Dalej powiada 
nota, że wszyscy optanci, którzy mieli w dniu 
1 sierpnia opuścić Polskę, rzeczywiście w tym ter­
minie wyjechali. Wresczeie nota twierdzi, że inni 
optanci, poza wyliczonymi już, według brzmienia 
umowy wiedeńskiej, mają jeszcze czas do wyja- 
zdu. I

Między innemi powiedziano w nocie:
Wedle stwierdzeń niemieckiego konsula gene­

ralnego w Poznaniu, około 20.000 niemiekic-h op­
tantów, którzy do dnia 1 sierpnia mieli Polskę 
opuścić, w rzeczywistości 17.000 wyjechało. Resztę 
3.000 osób stanowią po większej ozęśoci Niemcy, 
którym na podstawie umów niemiecko-polskich 
przyznaną została zwloką. Z liczby pollskicłi op- 

j fantów w Niemczech, wynoszącej 14.000—15.000, 
i opuściło Niemcy 3.500. Szczupłą liczbę wyjazdu 
polskicih optantów z Niemiec zawinił rząd polski 
o tyle, ilą że nie nadesłał na czas listy optantów.

Rząd niemiecki — zauważa nota — nie kwestjo 
nował nigdy prawnej podstawy polskich wydalań, 
łeoz rząd ten zawsze usiłował dojść do obustron­
nego zrzeczenia się wydalania optantów. Było w 
mocy rządu polskiego przyjąć dawniejszą inicja- 
natomia&t jeszcze dnia 5 sierpnia wezwała resztę 
niemieckich optantów, aby w przeciągu 48 godzin 
opuścili kraj. Nota kończy się uwagą, że jest w 
mocy rządu polskieigoi przyjąć dawniejszą inicja­
tywę niemiecką w sprawie obustronnego zrzecze­
nia się wydalania tych optantów, którzy mieli 
wyjechać dnia 1 sierpnia b. r„ ora.z mają wyje­
chać dnia 1 lipea roku przyszłego, przez co oszczę 
dzoneby światu widoku ponownych masowych wy 
dalań.

Jak łliemcy a M  przeciw Polsce
Berlin, 11 sierpnia. (PAT). W niedzielnych 

uroczystościach Reiclisbannerów z okazji rocz­
nicy konstytucji wejmarskiej wzięło udział 
około pół miljona osób. W obchodzie ucze­
stniczyła również delegacja austrjaoka, przyj­
mowana owacyjnie. Przewodniczący Reicłis- 
bannerów, nadprezydent Horsing w mowie 
swej powiedział między innemi: „Na wschodzie

gromadzą się chmury. Cały (!) świat potępia (!)
postępowanie Polski. To, co Polska czyni z op­
tantami, napawa nas przerażeniem^.

Wieczorem na Kurfurstendomm przyszło do 
starcia między członkami Reichsbannerów 
a organizacją wojskową Hackenkreuzerów. — 
Jeden z Hackenkreuzerów został zabity.

lujlendorf wśród optantów
Pila, 11 sierpnia. (PAT). Przybył tu generał 

Ludendorff i złożył wizytę optantom.

hikw! no toOtylll
Dziś rozpoczynają się trzydniowe manewry 

w rejonie Brodów. W manewrach tych będą 
dwie strony: strona czerwona i strona niebie­
ska. Po stronie czerwonych wezmą udział czte­
ry brygady kawalerji (9 pułków), jeden pułk 
strzelców, trzy dywizje artylerji konnej i broń 
pomocnicza.

Po stronie niebieskiej początkowo jedna, 
brygada kawalerji (trzy pułki) z dwoma szwa­
dronami KOP., jeden pluton strzelców, dywizja 
artylerji konnej z trzema plutonami samocho-: 
dów pancernych, pluton ciężkich karabinów 
maszynowych i broń pomocnicza.

Założenie manewrów polega więc na działa­
niach kawalerji o znacznej przewadze liczebnej 
i na próbie odparcia tego ataku przez kawale- 
rję znacznie słabszą liczebnie a poparta dzia­
łaniem piecho-ty i innemi środkami techniczne-; 
mi.

Atak czerwonych idzie od Dubna na Brody, 
ku którym cofną się niebiescy, starając się 
opóźniać posuwanie się nieprzyjaciela naprzód 
na linji rzeki Płoszówki, poczem zatrzymać go 
pod Brodami.

Z Warszawy wyjechali w ostatnich dniach 
na manewry czterema specjalnemi pociągami: 
minister-spraw wojskowych, szef sztabu gene­
ralnego, oficerowie sztabu, liczni zagraniczni 
goście, wojskowi, biorący udział w charakte­
rze widzów, oraz przedstawiciele prasy.

Onegdaj przed wyjazdem na manewry mini­
ster Sikorski podejmował w Warszawie obia­
dem przedstawicieli armij zagranicznych i po­
witał ich przemówieniem, wnosząc w ręce ge- 
gerała Gauranda toast na cześć zebranych 
w Poisce wybitnych wojskowych zagranicz­
nych.

W odpowiedzi gen. Gaurand, dziękując imie­
niem przybyłych w gościnę, podniósł ogrom 
pracy dokonanej na polu organizacji armji pol­
skiej, czego wyrazem są właśnie obecne ma­
newry. „W  ciągu paru lat — powiedział gene* 
rał — musieliście panowie odbudować swój 
kraj, a przedewszystkiem złączyć poszczegól­
ne dzielnice, rozdarte jednym z najniesprawie^ 
dliwszycn aktów, jakie zna historja. Musieliście 
dać Polsce prawa, administrację, środki do ży­
cia i rozwoju, tworzyć aimję wraz z całem

Jan  w iktor .

w k o t l e z y c i a
(Ciąg dąiszy). 17

Po ścieżce ech kroczył Szarski.
Mijał zaciszne zakątki obwieszone wieńca­

mi obiecujących półsłówek, zachęcający0 1
spojrzeń.

Szukał wciąż tamtej. ,
Serce uderzyło mocno i otrząsnęło

Powitania. . . fn
^ualazł ją w bocznym pokoju. Siedziała wui- 

w kąt kanapy spowita w miękki, paste-
tviWy szal przygasającego światła. Płomienista 

postaci w zmierzchu dnia.
Mięknął u jej stóp w kornym hołdzie, jak sa- 
3 llyiSbienie.r. , ■^loienie.

głowę na kolanach.
ł ręki nie uniosła, nawet nie usiłowa-
a się bronić. Miała pozór rozkosznie uśpionej.

wtulił twarz w fałdę sukni, dotknął uda, 
WC |tp!Hł woń ciała, 

lg n ę ło  jej ramię.
/ “-  Pozwól całować. Połóż ręce na mojej 

j? owie a teraz na twarz — o tak o tak. —- U- 
Kfyję wargi swoje w dłoniach twych, jak w 
kielichu lilji i woń jej wypiję—

^aszemrały wargi otrząsając rosę słów.
’ Roco to? Pocałunek, to puls wzruszone­

go seica. Pocałunek budzi uśpione serce, jak 
ptaka uwięzionego, który zrywa się z kwietnej 
łąki z pieśnią miłości. Pocałunek to kiedyin-

dziej skupienie ognia i słodyczy, to złoty klucz 
do ogrodu upojeri. Winien on zawsze rodzić 
tęsknotę... Bo w przeciwnym razie jest opadłym 
płatkiem zwiędłej róży.

—- A cóż ja... Będę epizodem balowym dla 
pana i nic więcej. i

— Tęsknotą — pragnieniem ?—■ najpiękniej- 
szem wspomnieniem. 

t— Pod maską zapomnienia. 
t— Przeżyłem bajkę.

•— Och nie! — I J*a rzu°ałam kolorowe 
skrawki słów i mowa nasza pomięszala się. 

r— Więc zabawa skończona.
Kto pani?

1— Maska balowa.
A  pod maską?
Jestem poławiaczem światła słoneczne­

go. Rozrzucam je w spojrzeniach, uśmiechach 
niby wiersze, które różowo usta i oczy dekla­
mują. Fantazja moja rozrzuca je byle gdzie, 

’ KnwlV~ Na poże-r -  uajKę. jwuJ^ x ------------- Na. P° Ż0:
— W słowa ubraną... O tak! rozsypalibyśmy La^isnela^bukietem śmiechu. Wybiegła i 

wiele pustych słów w wir tańca, w fale muzy- * . , alejach świateł.
ki. Zginęły one w topieli ech, rozwiały się jak & "
swawolne tony, jak ślady kroków tanecz-j Kto ona otoczony obłokiem jej zapa-
nycli — po których pył ostał. \ kmdzia & ’

— Pył w słońcu wspomnień rozzłocony. jCjU* . jio 0na.» ^ os -!e  ̂ /odbiciem
—  Bajka -  pył... mydlana bańka -  H  ~  w kawiarnl- Nle

chwytamy j e  w strumieniach śmiechu. rze^ inęla_ spotkam ją-
Szarski obejmował bezbronną. Wargi kładł ruszał się z miejsca, p y n ę y  wiewy o

w dionie, w fałdy, całował coraz goręcej. kwitnących Wspommcma B lo w /p o ;
Nieznajoma była w przejrzystych^ ^całunków jak motyle p ^ '

dzierżyły kwitnące, lub zgoła przekwitłe lub z 
papieru pobrudzonego robione, lilijki — zróżo- 
wione rumieńcami onieśmielenia i zawstydze­
nia.

Na wieczorkach rej wodził młody '— podo­
bno poeta — jak sam o sobie głosił, Pakliń-

z cmentarzy i aksamitnym z łzawnic wylanym 
spojrzeniem. . j

W towarzystwie niewiast w czasie najlepszej 
zabawy, nagle pogrążał się w zadumę, a tylko 
usta drgały zaświatowym szeptem.

  r  d_  v j aisiiu- 1  — Cllwila natchnienia skrzydłem mnie po-
ski. Miał łęczyc się na płuca, wylegując się n a ,tr^ iła i rozkołysała duszę jak morze —  - r  bę-. 
leżaku i chłeptając wszelkiego rodzaju wody s ^  tworzył... Szczęśliwa chwila, 
mineralne. On jednak wyżej cenił opar knajpy! . ^ez pożegnania, z płomieniami w oczach u-,
d żłopanie napojów gorących. Był to tajemniczy, siekał. ̂
i dziwny osobnik, zlepek najróżnorodniejszych | Wśród zgromadzonych, zaskoczonych wy-
uspoboL.eń, upodobań i nastrojów. Karawa- j padkiem, uroczysta cisza zapanowała-, prze-
niarz i błazen. Wieść zgoła nieobyczajna gło-lrwanu westchnieniem czci. 
siła, że zaraz na drugi dzień po przyjeździe ~  Nastrojowiec!
przygalopowaly listy, pisane zziajanem i mo-| —  Dn jak kapłan odprawńający nabożeń- 
cno spłakanem piórem biadającego ojca, że (stwo.

jak snop promieni spowity mgłą purpurową. 
Spłynęła mgła. Krzew różany rozkwitł. 
Całując ciało wargami, wyczuł gwałtowne 

łoskoty serca. ... i -
Sercem usłyszał mowę jej serca-

wargi, ubarwione pyłem, otrząśniętym ze 
skrzydeł uroczych, przelotnych chwil. ,

XXXIX. ■
Pod przewodnictwem Toli w dnie 'deszczo- 

a tnnf>.prtv; Drzedstawiftnia. a o-łrVoercem usiyszai mowę jej ^iva. j ruu P1*,OV¥WYł“ v“" “ . M
i r, , , , , „  ir? „  in k i wonnvch ust we urządzano koncerty, przedstawienia, a gło
j Ziywał szkarłatne maki z łąki y , seanse spirytystyczne i inne fidrygałki,
U s y p y w a ł  róże słów, prosząc, aby je zde ,wne / e a n ^  ^ .7 ^  ^  pensjonJ f e.
jptała. , I "KrZesla, kanapy obsiadła gwarna gromada.

Zaśmiała się. J  W śmiechu, dymie, w okrzykach, owijał
t- t Przecież to bal. Zabawa w smute ! pokojów wieniec nadobnych dziewic, z

sele. Co kto chce. Słowa, to maaka “ i  Ł ' których kilka w zachwyconych oczach miały 
Rzucałam skrawki papieru, a pan mysia, . inkhv w raczvnach nniwnei diwnr
ubarwione serdeczną krwią uczucia.

JL — *   i"------  ---------~ ~ O ~ łJV
synaczek przechulawszy pewną kwotę, czmy­
chnął z domu rodzicielskiego. Tensam właści-

—  Nic dziwnego —  przecież to poeta. 
Darowano i przebaczano każdy wybryk.

1 ’ ’ ło w nim nadzwyczajne
widywano go pod smre-

v  — j ^1*̂  n mvui Li Fu w, wichizącego kudły,
dobry to chłopak, ale trochę postrzeleniec. 'jakby garściami za włosy wydzierał natchnie-.

Pakliński miał wygląd samobójcy, który u- r!ie biedlJeJ 8'ło.w^  Głośn? tłumaczył, że 
ciekł z pod własnych kul, ale jedna zostawiła dzT1lel° .  zachwycające ma juz na ukończeniu, 
głęboką ranę. Chodził wśród tłumów w czerni ! ^baśnie wczoraj otrzymał wezwanie, aby przy- 
jakby okryty kapą obnosił trumnę serca, spo-j- rękopis. Miał to byc poemat socjologiczno-, 
witą w kiry na katafalkach przeżyć, nad któ- s 5^9nonnczno"p?^^htyczno-poetycko-tragiczny «  
rą szlochały gromnice melancholijnych spoj-i vn^ P^s âC1̂  był pustelnik, mieszkający w 
rzei'h ! samotności o historycznej nazwie i prażący dla

 • (turystów herbatę, przypominający odwar nie-
co nadgniłego siana.

Zamykał oczy w uniesieniu. Wzdychał po­
kazując demonicznym ruchem zdała widnieją-

\  (C. d. n.)

.  ̂ ------- ---- d—
 ̂śliwszego wiły wianuszki uwielbień i zawie­
szały niby wieńce laurowe na bladym czole.

 ___________ j . Podbijał kobiety romantycznym giestem,‘ ce góry.
j spojraenia, **jakby w rączynach naiwnej duszy [rzutem głowy zwichrzonej, głosem płynącym |
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nzfcro jetóm j Tggateaiaaaaa i zaopatcŁeoiieBi. 
Z oficerów, pochodzących z rozmaitych armij, 
z legjoirów, z pułków, które ■służyły we Francji, 
trzeba było tworzyć jednolity korpus oficerów 
polskich, których piękną postawą już jesteśmy 
zdumieni, a których będziemy mieli przyjem­
ność ujrzeć wśród ich żołnierzy. Te nadzwy­
czajne wyniki są bezsprzecznie największą za­
sługą zarówno Sejmu jak i mężów stanu, którzy 
potrafili tego dokonać, Jęcz nie dałaby się ona 
•osiągnąć, gdyby w ciągu ISO lat prawdziwej 
nitwoli, w jakiej Polska była pogrążona, nie 
earzył się w sercach jej dzieci ogień czysty 
miłości ojczyzny, by wreszcie wybuchnąć pło­
mieniem przy wyzwalającym powiewie wielkiej 
wojny..Wnosząc kielich w pańskie ręce, panie 
ministrze, piję na .cześć armji polskiej, jej ofi- 
terów i żołnierzy44.

fl--*'. ™'-
Warszawa, 11 sierpnia. (AW). „Express Po­

ranny “ dowiaduje się, że szef misji czecho-sło-
wackiej na manewry w Polsce, generał Syro- 
vy, ma .udękorować orderem Białego Lwa ge­
nerałów Sikorskiego i Hallera, oraz dowódców 
dwóch grup zwycięskich w czasie manewrów.

Zjazd legionistów 
w Warszawie

W uzupełnieniu wczorajszego naszego spra­
wozdania z walnego zebrania Zjazdu legjom- 
stów. które w niedzielę odbyło się w Warsza­
wie w sali ratuszowej, pGdajemy następujące 
szczegóły:

Po referacie posła Miednickiego i entuzja­
sty cznem powitaniu marsz. Piłsudskiego, wy­
brano w myśl wniosków komis ji-matki, przez 

■.aklamację zarząd Związku, w którego skład 
weszli: Walery Sławek —  prezes, a dalej p. 
Skwarczyiiski, Ponikiewski, Gorzechowski, 
Kierzkowski, Abraham, Boguszewski, Makuch, 
Stpiczynski, Olewiński, Barysz, Chmielewski, 
Radlicki.

Do komisji rewizyjnej^ wybrano: Ktihnkego, 
Wegłewskiego i Paradistala, zast. Kunceka 
I Bałyka i do sądu honorowego: J. Dreszera., 
Brebniowic®a i Sz. Hrewtskiego.

Po przeprowadzonej dyśkuji uchwalił Zjazd 
szereg rezolucyj, z których przytaczamy naj­
ważniejsze. /

REZOLUCJE ZJAZDU-
•’ Ką niedzielnem walnem zgromadzeniu 
uchwalił Zjazd rezolucje, zwracające się do 
rządu, aby:

J) zajął wobec świata stanowisko godne po­
tęgi Rzeczypospolitej i wykazanej przez nią 
w  walce o swe istnienie samodzielnej siły, god­
ne zasługi jaką Polska poszczycić się może 
przez ,zwycaęstwo 1920 roku, decydująco o dal­
szym istnieniu i rozwoju demokracji świato­
wej; • ;  : 1 : _

2) aby w tej trudnej i groźnej chwili Rzecz­
pospolita reprezentowana była przez ludzi, któ­
rzy w nią wierzą 1 w jej wskrzeszeniu czynną 
mają zasługę, nie zaś przez zbutwiałych ugo- 
dowców, lub reakcjonistów, fałszujących wobec 
'świata istotne oblicze nowej Polski i budzących 
do niej nieufność, nie mających zaś w sobie 
'żywej siły i wiary, aby móc mówić w jej imie­
niu z właściwą godnością i mocą;

3) aby zarówno demokratyczna konstytucja 
! demokratyczne reformy czasu walki o istnie­
nie państwa uchwalone, były niezwłocznie 
wprowadzone w życie, co jedynie może zape­
wnić Rzeczypospolitej istotną siłę wewnętrzną 
i powagę na zewnątTZ.

'^ jazd  stwierdza, że naturalnym i rozumnym 
porządkiem rzeczy przy opracowaniu przez 
rząd ustawy o organizacji najwyższych władz 
obrony państwa, rola kierownicza i głos decy­
dujący powinien być dany marszałkowi Józefo­
wi Piłsudskiemu, jako zwycięskiemu wodzowi 
naczelnemu wojny, decydującej o istnieniu 
i granicach Rzeczypospolitej, uwieńczonej hi- 
storycznem zwycięstwem, które zaważyło na 
losach Ehropy. *

„Stał się jednak fakt niewiarogodny, że rzą­
dowy projekt tej ustawy, której olbrzymia do­
niosłość jest jasna, został opracowany bez od­
wołania się do współpracy i wskazówek mar­
szałka Piłsudskiego, lecz zasadniczo wbrew je­
go zdaniu i opinji i rzucony na los partyjnych 
walk sejmowych.

„Piętnując z najwyższem oburzeniem tak 
niesłychane postępowanie rządu a przede- 
wszystkiem ministra spraw wojskowych, gen. 
Sikorskiego, zjazd wyraża głęboką obawę, że 
w ten sposób prace nad gotowością - obrony 
Rzeczypospolitej nadal pozbawione będą stoją­
cego m  odpowiedniej wysokości kierownictwa, 
zaś w razie konfliktu zbrojnego — wojsko po-, 
zbawione będzie genjaJnego wodza, skupiają­
cego koło ąwej osoby miłość i zaufanie żoł­
nierzy.

Dalej postawiono zgromadzeniu szereg in­
nych zasadniczych rezolueyj, przekazanych 
zarządowi Związku w sprawach stosunku do 
organizacji •najwyższych władz wojskowych, 
marszałka Piłsudskiego, ministra spraw woj­
skowych i  t. d.

W dalszych rezolucjach Zjazd stwierdzając 
swą troskę o bezpieczeństwo państwa, maruszo-. 
ne przez ustawę o organizacji naczelnych 
władz wojskowych wzywa łegjonistów by­
łych oficerów i podoficerów do złożenia swych 
szarż wojskowych, w tych bowiem warunkach 
niemożliwe jest branie odpowiedzialności 
obronę państwa, do której w razie wojny będą 
powołani w pierwszym rzędzie Iegjoniści. ., t 
M ,W sprawie Komendanta zjazd: r
V' ,1) wzywa ośrodki organizacyjne związku do 
[wyraźnego wystąpienia o powrót marszałka 
[Józefa Piłsudskiego do wiojska; 
h 2) poleca na terenie wszystkich organrzacyj 
społecznych i politycznych podkreślać wartość 
jd ą  legjonowej, co jest konieczne wobec zatra-*

cenią wszelkiej ódeowośd w chwili fojgĆw pt* 
litycznych;

3) postanawia wydać odezwę w  sprawie po­
wrotu Komendanta PiłsaJskiego do PTjuji,
opierając się na wydanej w  roku Ihieżącym 
odezwie legionistów lwowskich.

Wreszcie uchwalił także Zjazd następujący 
wniosek krakowskiego Związku legjonfetów:

^Ze względu na to, że społeczeństwo dotąd 
nie miało sposobności wypowiedzieć się, a *p. 
Prezydent Rzeczypospolitej, uprzedzając inten­
cję narodu,: samorzutnie ^inicjował luznanie 
zasług k,s. dr biskupa Władysława Bandurskie- 
go pod postacią przyznania mu dożywotniej 
pensji, przeto Zjazd uchwala: 1) Uznanie wiel­
kich zasług ks. biskupa Bandurskiego, pod po­
stacią ofiarowania mu tylko nagrody pieniężnej 
uważamy za krzywdzące i upokarzające dla 
wysokiego dostojnika i zasłużonego syna Oj­
czyzny, który całe swe życie poświęcał pracy 
dla jej odrodzenia. Naród winien obdarzyć 
swego wielkiego syna dostojeństwem, dając 
mu odpowiednie pole do pracy. 2) ..Jako jedyny 
godny posterunek pracy, dyktowanej intere­
sem narodowym i  państwowym, uważają .ze­
brani obsadzenie arcybisknpstwa wileńskiego 
przez ks. biskupa dr Władysława Bandurskie­
go. Kresy wschodnie, w szczególności Wileń- 
szczyzna, wymagają wielkiej opieki duchowej, 
znajdą w mim prawdziwego opiekuna i wycho­
wawco. 3) Celem zrealizowania powyższego po­
stulatu, wnosimy prośbę do p. Prezydenta Rze­
czypospolitej, aby raczył zaproponować Stoli­
cy Apostolskiej kandydaturę narodu polskiego 
w osobie biskupa dr Wł. Bandurskiego na arcy-
nT«e.lnma -rtr?Tci'ńol7-TQm/~k /(\ TTo l - t r r - ? - T ) , ,biskupa wileńskiego. 4) Ks. biskupowi Bandur- 
skiemu wyrażamy najwyższą cześć, oraz życze­
nie, żeby gorąca miłość całego narodu towa­
rzyszyła mu stale w jego zbożnej pracy, peł­
nionej z takiem bohaterskiem poświęceniem dla 
dobra Polski.**

Zjazd powżiął także uchwały w sprawach 
samopomocowych, organizacyjnych i t. d. Na 
zakończenie obrad przemawiał poseł Polakie­
wicz. Obrady zamiknął marsz. MOraczewski.

ODCZYT MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.
W niedzielę po południu marszałek Piłsudski 

wygłosił odczyt. Na wstępie powtórzyły się 
w natłoczonej sali żywe objawy serdecznego 
i pełnego czci powitania ukochanego wodza 
przez towarzyszów wspólnych walk o niepodle­
głość. Gdy wkońcu sala się uciszyła, przez pół­
torej godziny słuchali obecni z uwagą słów 
marszałka. Mówił o narodzinach idei legjono- 
wej, jej rycerzach i losach. Mówił i o sobie, 
przedstawiając plastyczny obraz „ró i i 
niów“ , życia śmiałków I-szej Brygady, 
powiędły, ciernie zostały.

będąc już prawie u podnóża góry, ie jedna z Ich 
towarzyszek zaginęła. Turyści, zamiast wrócić ma 
poszukiwania, zeszła do doliny, opowiedzieli o wy 
padku etacpnaijące^ w >ećfeQtaóto pogotowiu 
iraitunkowTOu .i epokojnie poszli spać. Zapadła Już 
głęboka noc, gdy pogotowie .ratunkowe wyruszy­
ło % pomocą. Warunki atmosfeaycizine były 
asne. Mróz, oraz jodowy detszrCjz MemK^ijs#afy.^- 
cję ratunkową. Przeszukano całą ójkoMcę i już 
stracono nadzieję edstzulfeanm rdesizicizęśliwej tu- 
ryfetki, gdy nagle posłyszano rozpaczliwe wołania
0 ponioc. Dkspedyoja udała się w kierunku głosu 

znalazła pod blokiem skał na pół -zmarzniętą
turystkę. Niewątpliwie, gdyby pomoc na czas uis» 
nadeszła, byłaby zamarzła,

Trzeci wypadek, jaki zaszedł w pobliżu Rysów, 
nie zakończył się tragicznie. Pewien turysta ■ upadł
1 zawisł na linie. Na wołania o pomoc pospieszyli 
bawiący w pobliżu turyści i wyratowali go z oprę 
s ji

Ministerstwo pracy i opieki społecznej udzie 
Hło hutom górnośląskim ogółem ponad 30 2©5WO, 
leń indywidualnych :na przedłużenie ozasu pracy.

- Dotychczas przy likwidacji majątku Stiane- 
sa uzyskano ze sprzedaży różnym objektów, na­
leżących ’ do Stinnesa, .50 mii jonów marek, nato­
miast niepokrytych zobowiązań jesst jecaaca© na 
115 mil jonów marek.

—- Obszar plantacyj buraków cukrowych w ca­
łej Polsce wynosi w roku bieżącym 175.709 ha 
wobec 168.167 ha W ubiegłym roku operacyjnym 
Wzrost całego obszaru plantacyj w roku bieżą­
cym wynosi 5.08%

Kraków, 11 sierpnia.

Ze statystyk* szkól w yższy cli 
w Polsce

W Polsce posiadamy obecnie następujące 
państwowe szkoły wyższe:

1) Uniwersytet Jagielloński w Krakowie
z wydziałami: teologicznym, prawa i admini­
stracji, .lekarskim, fHozoficznym i  rolniczym;
2) uniwersytet Jana Kazimierza we Lwowie 

wydziałami: teologicznym, prawa i  umieję­
tności politycznej, lekarskim i  .filozoficznym;
3) uniwersytet warszawski z wydziałamir teo­
log ji k&toiickiej, prawosławnej, protestanckiej 
prawa i  nauk politycznych, lekarskim filozo­
ficznym, oraz studjum weterynaTji; 4) uniwer­
sytet Stefana Batorego w Wilnie z wydziałami: 
teologicznym, prawa i nauk społecznych, le-

cieTi i karskim, humanistycznym, matematyczno- 
Róże * przyrodmezym, sztuk pięknych oraz studjum 

jrolniczem; 5) uniwersytet poznański z wydzia- 
Do najboleśniejszych należą te, które zawie-:, *an^: Prawno-ekonomicznym, lekarskim, filo- 

rają truciznę fałszu i zdrady. Dziś wszyscy,' zoficznym i  rolniczo- le ś n y m 6)  ̂politechnikę 
którzy dążą do władzy, sławy, zaszczytów,1 warsza\vską z wydziałami: mzymerji lądowej, 
a mogą to czynić, żerując na ciężkim trudzie, mżyn-ierji wodnej, mechanicznym, elektryez- 
legjonów —  wszyscy ci bez wahania obalają nym, chemicznym, architektury i mierniczym; 
ptawdę, -obniżając wartość czynów Wielkich, D politechnikę lwowską z wydziałami: komu- 
poniżają i usuwają w cień największe nawet] arcłrftwrtniy, mechanicznym che-
zasługi. Przed tern bronić się musi brać legjo- .niicznym,  ̂ rolniczo-Iesn^m i ogołnym; 8) aka- 
nowa. aby w  prespektywie dziejów nie nmniej- gńrniczą w Krakowie z wydziałami: gór- 
szano jej znaczenia. W  tych metodach celują niczym i hutniczym; 9) szkołę główną gospo- 
szczególnie ci, którzy z -zaborcami byli w  bli-, d ars twa ^wiejskiego z wydzaałami: rolniczym,
skim kontakcie i którzy trzymali się zasady, lQśnym i ogrodniczym; 10) akademję medycy- 
paniiętania o własnych korzyściach. I ny weterynaryjnej we Lwowie; 11) akaaem.ję

Po odczycie zorganizował się pochód, który. SẐ 11̂  pięknych w  Krakowie; 12) państwowy 
skierował się do Deliny Szwajcarskiej na za- ^stytut dentystyczny w Warszawie i 13) pań- 
powiedzianą wieczornicę. Po drodze brzmiały: s ŴOV7y Instytut pedagogiczny w Warszawie.
ciągle okrzyki na cześć marszałka i śpiewano 
piosenki żołnierskie.

W DOLINIE SZWAJCARSKIEJ.
O godzinie 9-tej zgromadzono się przy tłum­

nej wieczerzy. W ogrodzie i na tarasie rozsta­
wiono stoły, przy których stało się gwarno 
i wesoło. O godzinie 11-tej przyjechał marsza­
łek Piłsudski z żoną. Znów wiwaty, pieśni, 
okrzyki i wspomnienia minionych ciężkch dni.

W  państwowych szkołach wyższych wykłada
ogółem 599 profesorów zwyczajnych, 203 pro­
fesorów nadzwyczajnych, 144 adjunktów i 1105 
asystentów.

Kowe wypadki nieszczęśliwa 
w  Tatrach

•ly-.-: •, -  ̂ Zakopane, 10 sierpnia.
Turystyka w Tatrach notuje w bieżącym roku 

mnóstwo wypadków, którym ulegli turyści w gó­
rach Tatrzańskich. Roik obecny należy pod tym 
względem ■ do najgorszych. 05 jakiś czas oprnja 
puldiczna zaalarmowana zostaje noweani wypad­
kami. , j ..

Zaledwie kilka dni upłynęło od wstrząsającej 
trągedji na Lodowym, gdy wczoraj przyszły wia­
domości ze strony czeskiej o nowych wypadkach. 
I tak adwokat dr Zygmunt S z y m a ń s k i z Po. 
znania wtaz z córką wybierał się na szczyt Łom­
nicy. towarzyszył im przewodnik węgiea^ki, 
Strompf. Równoicześmae z -nimi sizło na szezyt Łom­
nicy większe towarzystwo. Przewtodimik prosił, 
ażeby uważano w czasie drogi ma łeżące kamie­
nie i nie zmienno ich w dół. Towarzystwo vo 
szybciej podążyło ku szczytiowi. Szymańscy znajdo 
wali się nażej i w chwili, gdy przechodzili pr/oz 
trudne przejście, nagłe posypały się z góry duże 
głazy. Dr Szymański otjrzymał dwie ciężkie rany 
w głowę i  ramię, córka zaś jego ranę w skroń. 
Silnie brocząca panna Szymańska padła nieprzy­
tomna. Przewodnik opatrzył obie ofiary lefkkomyśl 
ności turystów i sprowadził Tannych na leżącą 
w pobliżu przełęcz, . '.

W międzyczasie towarzystwo, które spowodo­
wało katastrofę, zesizło ze ezcaytu Łoimnicy, ża­
łowało .wpraiwdizde, że spowodowało nieBiz.częście, 
jeidnakowioż zupełnie nie zatroszczyło się o los 
rannych i  podążyło w inne.strony, tak, że przewo­
dnik musiał na jakiś czas opuścić rannych tury­
stów i zawezwał pogotowie .ratunkowe, które pani­
nych w stanie ciężkim przeniosło do sizpataila. S to  
rannych turystów, jakkolwiek hardżo ciężki, nie 
.budzi Obaw. co do ich życia, i ; ! , ,j - j 

Drugi wypadek, który mógłby pociągnąć za so­
bą życie łudlzkie, zdarizył się tegos'amegio jeszcze 
dnia również na Łomnicy. Sześciu uczniów z Ko­
morna wracało ze sraczytiu góry, gdy spostrzegli,

I r n w e e p e h u c j e  w P e te rs h a r g ii
„Wiener Allg. Ztg.“ donosi' według londyń­

skiego „Tamesua, że dnia 3 lipca w Leningra­
dzie rozstrzelano bez procesu 58 osób. Między 
innymi straceni zostali profesorowie gimna­
zjum Aleksandra i fakultetu prawniczego,' tu­
dzież byli oficerowie i urzędnicy carscy wraz 
ze swemi żonami. Lista osób, ogłoszona przez 
prasę sowiecką, zawiera także nazwisko księ? 
cia Golicyna, byłego prezydenta ministrów, 
który w ostatnich czasach zarabiał w Moskwie 
na życie jako szewc.

Ś. P. MARJA Z BABSKICH HENRYKOWA 
SIENKIEWICZOWA, wdowa po znakomitym pi­
sarzu polskim, umarła w Krakowie w  sobotę w 
domu krewnych swoich, państwa * Chrzanowskich. 
Zgon nastąpił z powodu zapalenia płuc po poprze­
dniej ciężkiej operacji. U łoża chorej Matki czu­
wały także jej dziieca, majorowa Komitowieżowa 
i syn, Henryk.

,Ś. p. Marja Sienkiewiozowa urodziła się w... ro­
ku 1863 w Buircu na Podlasiu. Zgon Jej obudził 
głęboki żal i współczucie w szerokich kołach pol­
skiego społeczeństwa,

POGRZEB Ś. P. HENRYKOWEJ BIENKIEWI- 
GZOWEJ. Dzisiaj o godzinie 10 rano w kościele 
św. -Szczepana na Piasku ks. kanonik Masny w 
asyście duchowieństwa odprawił uroczyste nabo­
żeństwo żałobne przy zwłokach ś. p. H.enrykowej 
Sienkiewicziowej. Trumna spoczęła na katafalku, 
tonącym w  powodzi świateł. Na stopniach złożo­
no liczne wieńce. Kościół przybrano kwiatami. 
Hutom straży pożarnej pełnił strat honioirtową. Pod 
czas naibożeńsitwa chór Opery wturszaiwtekiej od­
śpiewał pieśni żałobne.

W prezbyteirjum zajęła miejsca mdzina i .  p. 
Zmarłej, cóika i syn Henryk, psrzed&taiwiciele uni­
wersytetu, sztuki, .literatiuiy i prasy, wiceprezy­
dent Rolle iimieniem miaista Krakowa, Stanisławo­
wa Tarnowska, Paweł Sapieha, Zdlaislaw Moraw­
ski, oraz poważny zastęp rodzin, zaprzyjaźnionych 
z domami Sienkiewiczów i .Babskich. Nawę świą­
tyni zapełniła; po 'brzegi publiczność krakow-

Po nabożeństwie wyniesiono trumnę z  
i  złożono wśród wieńców ma karawanie,, 
kondukt pogrzebowy, prowadzony przez ks. kam. 
Masnego, przeszedł wśród szpalerów publiczności 
ulicami Karmelicką i Basztową na dworzec ko­
lejowy. Odgłos dzwonów z krakowskich kościołów 
żegnał na wieki ś. p. Henrykioiwą Sicdkiewiczotwą, 
która tyle lat spędóia w muraćh naszego mlaski 
1 iw niem życie zakończyła. ,

Zwłoki- ś. p. Sienkiewicztotwej przewieziioiae hę-, 
dą z  Krakowa do Wej&aszkoroa w  «̂ aeaâ  itefeow- 
sOdej na Podlla&iu, gdizie we czwartek, 13 b. m., 
przed południem złożone 7»ędąna wńoeany spoczy­
nek w grobowcach rodżianyeh.

G R A  ORKHSSTR W O JSK O W Y O T W  P®B1 L  
ŻU ŚWIĄTYŃ. Z© wsg^duną to, że oikieetuy węj 
sfcowę, przewodzące ńbok świątyń,. często grają, 
czem prze^dkadzają słuchaniu nabożeństwa we 
wnętrzu świątyń, nmńster w jednym z -aowych 
rozkazów zakazuje gry orfdieśrom wojskowym, 
przechodzącym podczas trwania nabożeństwa obok 
świątyń wszystkich wyznań rel%ijnych. W miar 
at-ach, posiadających wieli© kościołów, winny or­
kiestry o ile tyłko miożiiwe — zaprzestać gry 
w odległości stu krokó w od ..kościoła lub świątyni 
i dopiero 50 kroków za kościołem podejmować 
grę na nowo.

CENY MAKSYMALNE MIĘSA, TŁUSZCZÓW 
I WYROBÓW MASARSKICH. Województwo, po 
wysłuchaniu magiisitratu, Izby handoiwej i prze­
mysłowej, oraz stowarzyszenia przemysłowego 
rzeźniików i masarzy w Krakowi©, ustała, aż do 
odwołania, w myśl paragrafu 51 ustawy przemy­
słowej, następujące ceiny maksymalne mięsa wie­
przowego, tłuszczów i wyrobów masarskich:

Za 1 kilogram szynki praskiej, wędzonej, suro­
wej 2 złote 80 groszy, gotowanej 3 złote 30 gr., 
krajanej (na części) 4 jsłote 50 gr., westfalskiej go* 
tołvaaęj .4 złote. Za .1 Jdlogram boczku zwijanego 
gotowanego 4 złoit©, k areto  gotowanego wędzo­
nego 4 złote; kiełbasy tsurowej 2 ifcot© 10 groszy, 
kiełbasy giekanej 2 złote 30 groszy, siekanej tak 
zwanej Wiejskiej 2 złote 80 groszy, krajanej 2 zł. 
80 gr., pcfędwicowej 3 dote 30 groszy. Za 1 kilo­
gram wędzonki surowej 2 złote 50 groszy, wę­
dzonki gotowanej 2 złote BO groszy, salcesonu 
z^yykłego 1 zł. 50 gr., salcesonu z głowizny 1 zł. 
90 gr., pasztetowej .Msizki .2 złote 15 -groszy, k̂i­
szek w trzech .gatunkach 75 groszy sardelek 2 zł. 
3.0 gr., kiełbasek wiedeńskich 3 złote 10 groszy, 
mieszaniny 3 ..złot© .10 groszy, sadła bez otoki 2 zł. 
J9 gr., smalcu krajowego 3 złote, słoniny białej
1 .bilu 2 złote 30 groszy. Za 1 kilogram słoniny 
blałeĵ  j  balu 2 złote 60 groszy, słoniny papryko­
wanej 2 złote 70 groszy, słoniny wędizonej .2 złote 
70 groszy. Za 1 kilogram kotletów wieprzowych
2 złote 50 groszy, wiepisowmy .2 złote 30 groszy.

ROZBUDOWA TRAMWAJU. W najbliższym
czasie krakowska spółka tramwajowa przystąpi 
do budowy przedłużenia linji tramwajowej Nr 6. 
w Podg ór zu. Prz edłużona lin ja biec bę dzie przez 
ulicę Kalwaryjską do .zakładu Matecznego. —  
W przyszłości projektowana jest budowa mowej 
remizy tramwajowej na polach, leżących -przy dro­
dze dic. Borku Fałęekiego, które gmina niefdawao 
w tym celu nabyła. Na ulicy Kałwaryjskiej po- 
ezynieno już przygotowania #0  budowy tramwaju 
1 szyny zostały już zwiezione na tę uiieę.

AUKCYJNA SPRZEDAŻ OBRAZÓW ANTY­
KÓW' treści świeckiej i religijnej odbędzie się w 
dniach 12 i 13 b. m. między godziną 4—6 po po- 
kidniu w lokaiu obok urzędu pairafjabiego Bożego 
Ciała na Kazimierzu. Dochód przeznaczony jest 
na wy kupno kościoła św. Agtniesizki.

NA TARG DZISIEJSZY od 2—8 sierpnia 1925 
roku'spędiziono buhaji 88, wołów 181, krów. 319, 
jałówek 131, cieląt 763, nierogacizny 664, .razem 
2.086 zwierząt. Płacono za jedien kilogram żywej 
wegi- buhaje od 0.71—0.95 zł., woły od 0.70—1.C0 
zł., krewy 0.34—0.97 :d., jałowndk 0.66—0.95 
cielęta 0-35—li20 zł., niorogacianę L.60—2,15-nł., 
bitej wagi: nieâ ogaiCłmę 2.20—2:80 żt.

ŚMIERTELNE PRZEJECHANIE PRZEZ AU­
TO, Dnia 10 b. m. na obiegu ulic Strzeleckiej i  Im 
;bicz najechało auto osobowe Kr. -4884, prowadzo­
ne przez zastępcę firmy Kaiorderma T . K., zamie­
szkałego przy ulicy Asnyka 1. 5, na przechodzą­
cego z wiadmn wody dorożkarza, Gabrjeła „Szat­
kę, który doznał wstrząsał mózgu i innych powa­
żnych uszkodizeń wewnętrznych. Szatkę przewie­
ziono do szpitala św. Łazarza, gdzie niedługo po­
tem izmad. ,

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Janina Czech, lat 
28, zamieeżkała przy ulicy Straszewskiego 1. 4, 
wypiła 10 b. m. w celu samobójczym peiwmą ilość 
eisemcji octowej. W staniie groźnym przewieziono 
ją do sizpitała św. Łazarza. Powody rozpaczli­
wego kroku nietzniane.

BicaLych naśladowców, którzy najskomniejstzemi 
«fiar®mi przyczynią ŝię do powięke^róa fundu'- 
aau harcerstwa.

SPECJALNE ODDZIAŁY DLA "WYKONYWA- 
NIA W TOKÓW  ŚMIERCI. Warszawski „Ux- 
pr-osis .Poranny^ dowiaduje się, że omawiana wio- 
Tekrotńle w  prasie sprawa wykonywania wyroków 
śmierci przez oddziały wojskowe ma być załatwio 
r̂ ą w najbliższym czasie. Na jutrzejszem posie­
dzeniu Rady ministrów ma być omawianą sprawa 
utworzenia do tego celu specjalnych oddziałów.

PANTOFLE POLSKIE DLA PAPIEŻA. Z War­
szawy donoszą, że tamtejszy -szewc, Kiliński, wy­
jechał dio Rzymu, by złożyć papieżowi w podarun­
ku własnoręcznie robione pantofle w etylu rene­
sansu. Na pantoflach widnieje wyhaftowany na­
pis: „Anno Santo 1925“. Rysunek haftu zatwier­
dził nuncjusz apostolteki w Polsce, który również 
dał fety polecające Kilińskiemu, celem ułatwienia 
mu uzyskania posłuchania.

WOJEWÓDZTWO PRZEMYSKIE. Z Warszawy 
donoszą, że w .ministerstwie spraw wewnętrznych 
projektowany jest nowy podział administracyjny 
Małopolski. Przybyć ma nowe województwo prze­
m ycie, do którego weszłyby tereny, należąc© 
dziś do województwa krakowskiego i lwowskiego'.

SAMOBÓJSTWO OFICERA. W Święci&nach 
strzelił się chorąży 85 pułku piechoty strzelców 
Wileńskich, Pluta Bolesław. Przyczyną samobój­
stwa .zniechęceni© do życia po śmierci żony.

KOMUNIKACJA LOTNICZA NA LINJI WAR­
SZAWA—GDAŃSK. Z dniem 10 b. m. zastanawia 
Polska Iinja lotnicza rra przestrzeni Warszawa-— 
Gdańsk i  z powrotem podwójny nich, to znaczy, 
że odlot z Gdańska o godżinie 8, a z Warszawy 
o godzinie 16 odpada.

POŁĄCZENIE TELEGRAFICZNE Z GDYNIĄ. 
Wobec lOasizetrzającycli się z dniem każdym opo- 
racyj tmauzytowych ładunkowych w budującym 
się porcie w Gdyni, przeiz który wywożony Obec­
nie jest węgiel, a niebawem roizpoozinie się wywóz 
izbcża i Inn^h towarów polskich eksportowych* 
generalna dyrekcja poczt postanowiła ulepszyć 
komunikację telegraficzną Gdyni z innemi miasta­
mi j obeoiile prowadzon© są próby połącizeniaJ 
Gdyni bezpośrednio z Warszawą. Jednocześnie pen 
lecemo, aby wsizelka korespondencja pocztowa i to 
legrafiezna, adresiowaiua do Gdyni, była dostar- 
.czana ze azozególnym postpŁediem i sprawnością. ■

>' i -.s,"; •JZMARLI: " . 1 ^ : ; - !
— Dr Jacek L i p s k i ,  były .kustosz Muzeum 

OzairiOTyśkich w Krakowie, jamarł w niedzielę po 
dłuższej dhoiKSńe sercowej w  Warszawie. Pogrzeb 
odbędizi© się, po przewiezieniu zwłok z  Warsza­
wy, w Kratooiwie. , , , , •

swepeiias

Z krafu
W STANIE ZDROWIA ŻEROMSKIEGO — jak

z Warszawy donosizą — objawiło się w  dalszym 
ciągu polepszenie. Ze wszystkich stron kraju miad- 
chodzą telegramy z życzeniafni powrotu do zdro­
wia znakomitego pisairza.

MIANOWANIA W SŁUŻBIE EWIDENCJI PO­
DATKU GRUNTOWEGO. Minister skarbu posunął 
starszego geometrę ewidencyjnego, Karola Dziu- 
rzyckiego, do siódmego stopnia .służbowego, oraz 
zamianował technicznego praktykanta, Antoniego 
Gerouśzkiewiciza, starszym geometrą ewidencyj­
nym w ósmym stopniu służbowym, z pozostawie­
niem na dotychczasowych stanowiskach, pierw­
szego w Bochni, drugiego w  Makowie.
TOGI W TRYBUNALE ADMINISTRACYJNYM. 

Rałda ministrów wydałai roziporządzeiiiie o stroju 
urzędowym prezesów i sędziów Najwyższego Try­
bunału Administracyjnego. Strojem urzędowym, 
na rozprawach będzie toga i biret,, nadto dla prze­
wodniczących Trybunału sądzącego łańcuch z go­
dłem państwowemu. Przepicy, ustalone w rozpo­
rządzeniu powyżsizem, wejdą w życie z dmiem 1 1i- 
stopada b. r.

ZWOLNIENIE ZE SŁUŻBY PAŃSTWOWEJ. 
Postanowieniami prezydenta Rzeczypospolitej, 
ogłoszonemi w numerze 182 „Monitora Polskiego4*, 
miolnieni „zostoli ze służby państwowej następu­
jący wyżsi urzędnicy, a miano'wicie: Gustaw Si­
mon, pozostający w stanie nieczynnym wicemini­
ster pracy i oipiieki ispołecranej, pd. Henryk Ten- 
nenbaum, dyrektor deparitąmentu w ministerstwie 
przemysłu i  handlu, oraz Władysław Augustyno- 
wiciz, dyrektor departamentu w ministerstwie spra. 
wiedliwośca.

ZLOT SOKOLI W  WARSZAWIE. Zarząd dziel­
nicy krakowskiej ogłasza: Wzywamy zarządy
.gniazd okręgu I. krakowskiego do nadesłania dro­
gą telegraficzną zgłoszeń uczestników na zlot So­
kolstwa w Warszawie, który się odbędzie przy 
współudziale Sokolstwa polskiego z Ameryki w 
dniach 15 i 16 sierpnia b. r. Uczestnicy wystąpić 
mogą tylko w uroczystym stroju sokolim. Odjazd 
drużyn dzielnicy, krakowskiej nastąpi w piątek, 
dnia 14 b. m„ o  godfcrini© 19.30 wieazorem. Zgło- 
szemia nadesłać odwrotnie.

SPRZEDAŻ NALEPEK NA CELE HARCER­
STWA. Dootychczafeowy wynik kasowy sprzeda­
ży nalepek na dochód harcerstwa polskiego pinzed- 
sitawiia się bardzo nikło, gdyż praca ptrzesizło 70 lu­
dzi od 1 sieTptnia do 6 włącznie przy&ponzyła Zwiąż 
kowi harcerstwa polskiego zaledwie 1.500 złotych. 
Ni© wątpimy, i© ten skromny psoczątek znajdzie

„BAGATELA*

opera Bizeta

Środa, dnia 12 bm.

T a n n h a u s e n
opera Wagnera

B E Z  K O S Z U L K I
Wielka rewja vr 10 obrazach, grana obecnie 
z kolosalnem powodzeniem w Paryżu w teatrze 

#Des Ambassadenrs“
Występy: Hanki Ordonównę.:, Gustawa Cybul" 
skiego, Fr. Jarossy, Wal. Jastrzębca, L. Lawiń" 
Bkiego i Wiodz. Szczerbiec Macherskiego, arty­

stów teatru „Qul Pro Quo“ w Warszawie

KIN A

jowosci"
Starowiślna 21

Pocz# seansów
o godz. 6-tej

wniodziel§ odg. 4*30

potężny dramat erotyczny w 7 aktach 
W głównych rolach: Erika Glesner, jako pary 
ska kokota — Wilma Banky, jako księżniczka. 
Wspaniała, pełna przepychu wystawa! Paryż 
i jego czarowne noce. Tybet, kraina niedo­

stępna dla Europejczyków! >

Z  t a f e M i I o

p u s z c z y  i  M u l d
dramat w 8 aktach, 

ponadto: komedja w  2 aktach,
Ferdek i Mcrdek 
szukają blondyaki

„REDUTA11
Lubicz 15

'Pi«mzy nans g j 
w niedaelę od godz. 3

„snm11
św. Jana 4
fieansy o 

godz. b, 7 i 9

ff niedzielę od i

£tradom 15 

Somsj od godz. -H

Kolosalny program podwójny! 12 aktów! 
Dwa pełne programy w całości!

Hrabina żebraczka
(Z tajemnic wielkiego miasta) 

Wielki dramat awanturniczy w 6 aktach

KM ęinlczfca P a n io c h e
przezabawny film detektywiczny-w 7 aktach
Rekord senzacji! kręgielnia śmiechu!

Premjera! Premjera!
arncydzieło wytwórni „Paramount* pod tytułem

„Dzisiejsza n ôśĄ,
(ognista koUebO

Niesłychanie zajmujący dramat z życia nowo­
czesnego małżeństwa w 7-miu wielkich aktacb 
pełen przygód, awantur i pikantnych romansów. 

Nad program wytworna komedja.

Niebezpieczna wyprawa
(Dwa serca kobiece)

dramat „senzacyjny 
W głównej roli:

LUCJANO ALBEBTIN1

OSTATNI TYDZIEŃ OPERY WARSZAWSKIEJ 
W KRAKOWIE. Dzisiaj, w© wtorek, po raz osta­
tni „Carmen44, .melodyjna opora Bizeta., z gośdu- 
nym występem Jaiuąy Rewuoz, Stanisława Grh- 
sizozyńskiego, Tadeusza Ordy 1 primabaleriny Aa- 
ny Zabojkiny. W© środę, po raż esłatni w bieź^ 
cyim sezoni© „TmTihauBm,££ z oisitatnim geśclnuj^ 
wyi&tępem Ewy. BamułroWisikaej. W© ozwartek



NOWA S l f O R M A
=safe 8

Opera warszawska wystawi aa Wawelu na (łzie- 
damom arkadowym „Ljhemgirina" ze Staindsławeffl 
Gru^aczyńsikun w roli tytułowej. W ope<nze tej, 
otłpowiedindo do nowych warunków wyreżysero­
wanej, wystąpi cały zespół artystów z udziałem 
Ewdętaomycih chórów, baletu, oraz statystów. 
Rówinież orkiestra pod dyrekcją dyr. Adama Doł- 
życkiego bidzie zwiększona. W sobotę i w nie­
dzielę odbędą się ostatnie cztery przedstawienia 
operowe, mianowicie w sobotę po południu „00- 
ptana" Meńśkiiego, w niedzielę po południu „Stra 
szny Dwór", w sobotę zaś i w niedzielę wieczorem 
o godzinie 7.30 premjera wspaniałej polskiej ope­
ry komicznej Ludomira Różyckiego: „CasainO-
wa“ .

„BEZ KOSZULKI" W „BAGATELI". Pełna hu­
moru rewja w 10 obrazach „Bez kosz/ułld" zdoby­
ła sobie wielkie powodzenie u krakowskiej publi­
czności, chcącej zapotzm&ć się z tym najnowsizym 
wytworem paryskiego humoru, doskonale przy­
stosowanego do warunków polskich. Wykonawcy 
w osobach pp.: Hanki Ordonówne-j, W. Macher­
skiego, Lawińskiego, Jairosdego, Cybulskiego i Ja 
strzębca zbierają zasłużone oklaski. Program ten 
powtórzony będzie tylko kilka ra-zy.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO i

Wtorek, 11 b. m.: „Carmen".
Środa, 12 b. m.: „Tamnhauseir".
Czwartek, 13 b. m.: „Trubadur".
Piątek, 14 b. m.: „Pefcengran^ <Tea.tr na Wa- 

iwelu).
Sobota, 15 b. m., po południu: „Goplana"; wie­

czorem: „Casanowa".
Niedziela, 16 b. m., po południu: „Straszny

Dwór"; wieczorem: „Casanowa".
.{• TEATR „BAGATELA"

Wtorek, 11 b. m.: „Bez koszulki".
Środa, 12 b. m.: „Bez koszulki".
Czwartek, 13 b. m.: ,Jte|Z koszulki".

f  Z e  ś w i a t a
ZDERZENIE POCIĄGU Z AUTOBUSEM. ty*

Z Gdańska telegrafują: Wozoraj pociąg, idący do 
Jlalborga, wpadł na autobus, który został zupeł­
nie Tozbity. Dzięki szczęśliwemu zbiegowi okolicz­
ności, tylko trzech podróżnych odniosło lekkie 
rany.

CZARNA OSPA W NADRENJI. Z Duisburga 
donoszą: Pomimo daleko idących zarządzeń, wy­
padki czarnej ospy w Nadrenji mnożą się w dał- 
sizyni ciągu. W Hanam szerzy się epidemja tyfusu. 
Dotychczas zachorowało około 40 osób.

ZAMORDOWANIE B. MINISTRA. Z Wrocłar 
wiai donoszą: W sobotę został zamordowany we 
własnym domu b. minister spraw zagranicznych, 
profesor uniwersytetu wrocławskiego, Rosen, oraz 
jego służący. Powód morderstwa niewiadomy.

KATASTROFA KOLEJOWA. Z Weiden w Gór­
nym Palatynacie donoszą, że w niedzielę około 
godziny 12 w nocy zderzył się na Hanja Schwan- 
dorf—Wedden monachijski pociąg pospieszny z po­
ciągiem towarowym. Lokomotywa, wagon poczto­
wy i trzy wagony pociągu pospiesznego wykolei­
ły  się. Wielka ilość wagonów pociągu towarowe­
go została zupełnie zniszczona. Dwie osoby skra-
g^M łycie, okoł 30 osób zostało rannych, szkody 
barOizo wielkie.
W41>Ĉ ARZ(^ A z y t a  a r t y s t k ą  film o -Ą . „W igier Allg. Ztg“  donosi z Beittna: Z San 
Sebastian donoszą, jatoby b. cesarzowa Zyta zder 
cydiowaJa się przyjąć ofertę pewnego amerykań­
skiego towarzystwa filmowego. — W iedzie ona 
iwfaótoe do Ameryki, celem omówieaS szczegó­
łów. Będzie ona grafa główną rolę w fflmi. Uó- 
ry zajmie się historją domu Habsburgów. ’

Wbrew tej informacji jeden z dzienników buda- 
pesizteńskioh donosi z Londynu, że b. cesarzowa 
Zyta w jesieni uda się do Fambonongh (hrabstwo 
Kent), gdzie dla niej  ̂wynaję.t,o zamek. W Buda­
peszcie nic nie jest. wiadomem o tym zamiarze.

KOMUNIŚCI WYSADZILI MOST W POWIE­
TRZE. Z Sof ji donoszą : W _ miejscowości Łobez 
Wyleciał w powietrze stary historyczny most. Po­
wodem wybuchu był zamach komunistyczny. —■ 
Skutkiem eksplozji 65 sklepów i magazynów, znaj 

'dujących się w pobliżu, zostało uszkodzonych.
DALSZY CIĄG „MAŁPIEGO PROCESU". Jak 

donoszą z Waszyngtonu, obrońcy w „małpim pro­
cesie" wnieśli rekurs przed najwyższy tTybunał 
W Waszyngtonie. W piśmie nie zajmują się oni 
problemem, ozy Soopes przekroczył ustawę, lecz 
kwest ją, ozy ustawa nie sprzeciwia się konstytu­
cji. Od orzeczenia trybunału w Waszyngtonie za­
leży, ozy i inne Stany przyjmą ustawę anłiewiołu- 
oyjoą. . •'-/ -i . , . ;  . , ,

Dalszy elaf pi^cesn lwowskiego 
przeciw k g r a i  * tow.

Lwów, 11 sierpnia, <
Na wczorajszej rozprawie ogłosd przewodni­

czący uchwałę Ja-ybunału, odmawiającą wnio­
skowi obrony o skonfrontowanie sędziego Rutr 
ki z inspektorem Piątkiewiczam, oraz z Klimą 
Kornhaber. — Szereg pytań, w ystosow anych 
przez Myietyna do sędziego Rutki, przewodni­
czący uchylił.

Na odnośne pytanie Mykietyna stwierdza 
że, gdy po doręczeniu aktu oskarżenia 

ni do Izby adwokatów, powiedział do dra 
0ęjT.SzMewicza: „Panie mecenasie, cały akt
■n* a,rzenia jest zbudowany właściwie na zezna-

c cn Mykietyna. Chodzi o to, żeby przy r,°;z~ 
Iławie Mykietyn zeznał to, co w śledztwie, 
a?7 się nie udało obronie wykazać mu w ja- 
kimś punkcie kłamstwa. 
t. Kilka pytań zadanych następnie przez oskar­
żonego Komhabera świadkowi, przewodniczą­
cy uchyliły jak również szereg pytań, zada- 
flyen mu przez obrońcę Dwernickiego, który 
wniósł o dopuszczenie tych pytań, trybunał je- 
unak po naradzie uchylił wnioski dra Dwer­
nickiego i skazał go na 200 złotych grzywny
ot t<Ji-FŻe ”wbrew uchwale trybunału, który 
mtreslił zakres tezy dowodowej, odnośnie do 
przesłuchania świadka Rutki, wykroczył poza 
? tezS w celaeji demonstracyjnych. Przez to 

unazał lekceważenie uchwał sądowych. Ponad- 
,tQ? ^  mówiąc o organach policji i sądu, 

nazwał je domorosłymi Sherlokami Holmesami, 
t0gO oelem wyszydzenia
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Metropolita Antonjnśz
przewodniczący synodu w Kijowie, a po śmierci 
patrjarchy Tychona żwierzchnik cerkwi pra­
wosławnej, Metropolita bawił ostatnio w Ber- 

''nie,V'

Na tem zakończyło się przesłuchanie sędzię 
go Rutkii, po:zem dr Grek zwrócił uwagę, ze 
nakładanie kary pieniężnej na obrońców rnoze 
nastąpić *ylto w wypadku, jeżeli kogoś obra­
żono. Nigdy jednak w razie przekroczenia, przez 
obrońcę tezy dowodowej.

Zeznania świadka Hirscha nie przynoszą ni­
czego nowego. Córka Komhabera, Ludwika, 
korzysta z dobrodziejstwa ustawy i nie zezna­
je. Wesołość na sali wywołały zeznania chorej 
umysłowo Kessierowej, z której zeznań osta­
tecznie prokurator zrezygnował, poczem przy­
stąpiono do przesłuchania dra Romana Pio­
trowskiego, zaprzeczającego wszelkim zarzu­
tom, poczynionym mu przez oskarżonych. — 
Przewodniczący! zadał świadkowi szereg py­
tań, wystosowanych przedtem przez obronę 
do sędziego Rutki, a uchylonych, przeciwko 
czemu protestuje obrońca Landau, twierdząc, 
że przewodniczącego postępowanie ogranicza 
w wysokim  ̂ stopniu obronę, tak, iż staje się 
ona właściwie niemożliwą.

Piotrowski zeznaje, że sędzia Rutka odnosił 
się do oskarżonych zupełnie poprawnie i z prze­
pisami ustawy. —̂  Do Mykietyna odnosił się 
z uczuciem litości, dlatego też dawał mu ga­
zety, książki i śniadania. Książkę Niemojew- 
skiego, znajdującą się w jego biurku, dano 
Mykietynowi na usilną jego prośbę.

0 godzinie 8.30 przewodniczący odroczył 
rozprawę do dnia dzisiejszego. Jak słuchać, 
ma o<na się zaknezyć w sobotę.

N a s l e s t a s i e .

m m  „ a m e m "

S taś n a  sukni zrob ił plam ą  
P ła cze  i  p rzep ra sza  mamą,.
M a m a  Stasia n ie  skrzyczała  
JLecz do sk lepu  go  p osła ła ,
A b y  trR aco“  k u p ił za ra z .
I  tak  skoń czy ł s ię  am baras .
„I ia c o “  czyści każdą  p lam ą  
Udobrucha każdą  mamą.

Gen, przedstaw. na Polskę D /J1 Meflex 
Kraków, ul. Starowiślna L, 19,
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K R E M  F A S O U L T A
Wszędzie do nabycia l 1501

Brifrntf ® Londynie
Wczoraj wieczór przybył do Londynu fran- 

enski minister spraw zagranicznych Brland. 
Ministrowi towarzyszy Berthelot, dyrektor de­
partamentu ministerstwa spraw zagranicznych 
i Fromageot, radca prawny. Na dworcu oczeki­
wali gości: angielski minister spraw zagranicz­
nych Chamberlein, podsekretarz stanu Tyrelli, 
oraz ambasador francuski w Londynie wraz 
z członkami ambasady.

Dziś rozpoczynają się konferencje w Foreing 
office.

P l e r ® s m l n e  z n iż e n ie  konferencji
Paryż, 11 sierpnia. (PATi). Prasa przypisuje 

pierwszorzędne 'znaczenie spotkaniu Brianda 
z Chamberlainem nietylko dla stosunków fran­
cusko-angielskich, ale nawet dla przyszłych 
losów Europy. Londyński korespondent „Ma­
tma" podkreśla optymizm delegacji francus­
kiej i wyraża przekonanie,  ̂że kilku godzinna 
wymiana zdań niewątpliwie wystarczy dó 
osiągnięcia ostatecznego porozumienia.

Preclu souleckc-nlemleckieina'  
otflko®! na Polsko

Paryż, 11 sierpnia. (PAT). „Le Librę" pisze, 
iż Niemcy w chwili obecnej wahają się między 
polityką przyłączenia się do krajów zacho- 
dnidi, a polityką odwetu ze współudziałem so­
wietów, }V tym ostatnim wypadku ewentual­

nością najbardziej prawdopodobną byłby atak 
Rosji na Polskę, wspomagany umiej lub wię­
cej jawnie przez Niemcy. Dłałegio też —  pi­
sze dziennik .— w toczących się obecnie w 
Londynie obradach ministrów spraw zagrani­
cznych Francji i Anglji zagadnienie  ̂ pomocy 
państw zachodnich dla mb sprzymierzeńców 
ze wschodu znajdzie się niewątpliwie na po­
rządku dziennym obrad.

Stanowisko Belgji
Londyn (1AW). Dyplomatyczny sprawozdawca 

.Daily Telegraph* wyraża żal, że w naradach 
Brianda z Camberlainem nie weźmie ndziału 
belgijski minister spraw zagranicznych Wander- 
velde. Belgia — pisze daennik jest sojusz­
niczką Francji, ale nie Polski i medopuściłaby, 
aby jakiekolwiek mocarstwo mogło mterwenjo- 
wać na Wschodzie bez zgody Ligi Narodów. 
W tej sprawie Belgja zgodna jest raczej z Anglją.

P o w S p i n t o n
Warszawa, 11 sierpnia. (PAT). Wczoraj po­

wrócił z Krynicy prezes Rady ministrów, p. 
Władysław Grabski. Na dworcu powitał pre- 
mjera minister spraw wewnętrznych, Raczkie- 
wicz, oraz przedstawiciele prezydjum Rady 
ministrów i m M sŁśW 3- skarbu. Po przyjeź- 
dzfe premjer udał się do ministerstwa skarbu, 
gdzie p o  otrzymaniu raportu o sytuacji finan­
sowej i walutowej od dyrektora departamentu 
prezydjalnego, Karnika, przyjął prezesa Banku 
Polskiego, Karpińskiego, oraz sekretarza Ban­
ku Polskiego, Barańskiego. Następnie premjer 
odbyły kcnfertr-cj*’  ̂ z wiceministrem skarbu, 
Karśnickim, ! ępującym ministra skarbu pod­
czas jego orle pu i z dyrektorem departamen­
tów ministerstwa skarbu. W prezydjum Rady 
ministrów premjer odbył konferencję z mini­
strem Klarnerem i ministrem Morawskim 
w sprawach bilansu handlowego. Wieczorem 
na specjalnej andjencji — pi.emj er przyjął pre- 
zesa Banku Polskiego o-raz dalegatów Rady 
banku.

Zmiany na stanouiskacii Kuratord® 
oKre$d® szkolnych

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 11 sierpnia. (Tel. wł).
Kuratorem okręgu szkolnego pomorskiego 

na miejsce p. Riemera, zamianowany został p. 
Jan Szwedihi, nacz^njk wydziału’ szkół po­
wszechnych » seminariów w kuratorjum po- 
znańskiem. P. Rienier ma przejść w charakte­
rze kuratora do Krakowa. ^

la ta s tro S i a u to m o b ilo w a
Warszawa, 11 sierpnia. Wczoraj w godzi­

nach popołudniowych z Otwocka do Warszawy 
jechał samochód z 4-ma pasażerami. Samo­
chód natrafiwszy  ̂na przeszkodę, wskutek sil­
nego zahamowania, pirzewrocił się do góry no­
gami. Katastrofa była straszna. Adwokat Ja- 
kób Natanson i szofer Franciszek We jer, zo­
stali przewiezieni do  ̂szpitala i w parę godzin 
zmarli. Inż. Rubinstein, Leon Kozłowski i pan­
na Gwmówna, zostali ciężko ranni.

®yhory do Senata W s k l e s o
Gdańsk, 11 sierpnia. (AW). Senatorowie par­

lamentarni postanowili złożyć swe mandaty 
dopiero z dniem ogłoszenia nowych wyborów, 
które mają się odbyć dnia 19 b. m. Funkcje 
dotychczasowych senatorów kończą się dnia 
18-go b. m.

Sytuacja ® Syrfl
Paryż, 11 sieipiita. (AW). Wobec sytuaep 

w Syrfi wysłano tam dwa batałjony piechoty. 
W ostatnich dniach Druzowie silnie ataktrją 
pozycje francuskie. —  Donoszą, jakoby część 
artylerji i 10 samolotów francuskich miały 
wpaść w ręce nieprzyjaciel.

Paryż, 11 sierpnia. (PAri;. Depesza, nadesła­
na przez generała Sarraila, donosi, że w Ezraa 
panuje spokój. Dmzowie nie przekroczyli gra­
nicy Dżebel. Posterunek francuski pod Sueida, 
pomimo kilkakrotnie ponawianych atakóWJ 
miał zaledwie kilku rannych. Depesza podkre­
śla lojalną i przyjazną współpracę Anglików, 
którzy przy użyciu samolotów i samochodów 
opancerzonych wyparli Druzów, pragnących 
zainstalować się na terytorjum pogranicza 
Transjordanji. — Agitatorowie różnych sekt 
usiłują napróżno wywołać w związku z osta- 
tniemi wypadkami wrogi dla Francji ruch.

Obchód Konstytucji ®ojmoRKle]
Berlin, 11 sierpnia. (PAT), Dziś w południe 

rozpoczynają się w Reichstagu uroczystości 
z okazji rocznicy konstytucji wejmarskiej. Z tej 
samej okazji odbędzie się przyjęcie u prezy­
denta Rzeszy, Hindenburga.

ZaM orca eksplozja ® li. Jorku
„United Press" donosi z Nowego Jorku:
W jednym z domów we wschodińej dzielnicy 

miasta eksplodowały wczoraj dwie bomby, 
przyczem 12 osób zostało ciężko rannych. — 
Wiele sklepów zostało zniszczonych; szyby na 
ulicach zostały wybite. —  Mieszkańców całej 
dzielnicy ogarnęła panika. Policja musiała za­
interweniować, przyeizem przyszło do gwałto­
wnego starcia. Przyczyna eksplozji nie jest 
znana.

D Z IA Ł G IEŁD O W Y
Kraków, 11 sierpnia. 

Sytuacja nie uległa prawie żadnej zmianie. Kur­
sa utrzymane z małemi tylko różnicami Egzody 
w  poszukiwaniu, na czele Zadeniewski 1 Górka, 
w ostatnim daje się już od dłużs-zego czasu odczuć 
brak towaru. Brak gotówki w  dalszym ciągu nie 
pozwala na ożywienie się giełdy.. Na ogół tenden­
cja utrzymana, ruch mały. i

W walutach I dewizażch nastiąpiło pewne ueta- 
biiiizowanie się kursów, jednakowoż towaru to k . 
Na giełdzie oficjalnej nie doszło do tramsakcyj. 
Kurs dolara na pogiełdizdu (nieoficjalny) 5.60 do 
5.70.

Na pogiełdiziu Lokomotywy robiono po kursie 
0.70, resz'tą w zanedbaiiu. t j

Gaduła kursowa giełdy krakowskiej

Akcja przeciw kongresowi s ł o n e c z ­
nemu w ile d n lu

Wiedeń, 11 sieipma. (AW). Potajemnie bawi 
w Wiedniu kap. Unstrug, znany organizator 
oddziałów wojskowych z puczu Kappa. Przy­
gotowuje on zbrojną drużynę, celem przeszko­
dzenia w urządzeniu zapowiedzianego tu kon­
gresu sjonistyczuego. Policja poczyniła wszel­
kie kroki,, aby kongres odbył się bez przeszkód 
i nie cofnie się przed najenergiczniejszemj środ 
kami. ' ~ ; ; , , ‘ - -

Dział ekonomiczny
Kolosalne bankructwo koncernu 

Sttonesa
Panika w sferach finansowych *

Jakkolwiek dotychczas nie ogłoszono oficjal­
nego bankructwa koncernu Stinnesa, jednak 
przedsiębiorstwo to należy uważać za w zupeł­
ności zachwiane. W związku z tem w niemiec­
kich kołach gospodarczych panuje panika. *— 
Jest to całkiem zrozumiale, gdyż upadek kon­
cernu Stinnesa przyczyni się niewątpliwie do 
poderwania zaufania i podcięcia kredytów dla 
firm niemieckich w Anglji, a zwłaszcza w Sta­
nach Zjednoczonych.

Jak donosi „Yorwarts" fabryki metalurgicz­
ne, należące do koncernu Stinnesa, niebawem 
będą sprzedane, druga zaś część koncernu, sta­
nowiąca wielkie przedsiębiorstwa transporto­
we, okręty, doki i stocznie, będzie narazie za­
trzymana w rękach rodziny Stinnesów.

Rodzina Stinnesów zastanawia się poważnie 
nad tem, czy nie byłoby lepiej ogłosić oficjal­
nego bankructwa, co umożliwiłoby jeszcze ura­
towanie chociażby drobnej części majątku. — 
W obecnych, ciężkich warunkach, przy całko­
witym braku długoterminowego kredytu, dal­
sze prowadzenie interesu uważane jest wprost 
za niemożliwe.

WIELKI OGÓLNO-POLSKI ZJAZD ZIE­
MIAŃSKI. Z inicjały wy Rady Naczelnej orga­
nizacji zitmańskich zwołany zostaje w po­
czątkach września w Warszawie wielki ogólno­
polski Zjazd ziemian. Zjazd ten poprzedzony 
plcnarnem zebraniem Rady Naczelnej w dniu 
9 września b. r. odbędzie się w dniach 10, 11 
i 12 września w sali Filharmonii,warszawskiej. 
Ostateczne ustalenie szczegółów programu 
Zjazdu, tematów referatów1 oraz nazwisk refe­
rentów jest w toku i podane będzie do wiado­
mości publicznej w dniach najbliższych.

(Telef. od wł. koresp.)
Warszawa. 11 sierpnia. Ogólny zbiór ważniej­

szych ziemiopłodów w r. b. wyniesie: pszenicy 
około 14 miljonów kwintali, żyta 61 miljonów 
kwintali, jęczmienia 14 miljonów kwint, owsa 
około 309 miljonów kwint Co do ziemniaków, 
to jakkolwiek stan ich do sierpnia był pomyśl­
ny, jednak nadmierna wilgoć uszkodziła je, co 
już w niektórych okolicach zauważono. Siana 
I koniczyny zupełnie zawiodły. Rolnicy pokła­
dają nadzieję na drugi pokos.

Djarusz ekonomiczny
— Prace nad preliminarzem budżetowym mini­

sterstwa kolei żelaznych na rok 1926 ukończono 
w departamencie finansowym ministerstwa kolei,
poozem odesłano do nrniisteaBtwa skarbu, gdzie 
zostanie uzgoidiniony z władzami sikad>owemi.

— Dwie fabryki domów blaszanych, a to w Li­
gocie Pszczyńskiej i Żórach na Górnym Śląsku, 
zostały uruchomione. Początkowo fabryki te będą 
wytwarzać 2—4 domów tygodniowo.

— Cena mąki żytniej 50-procentowej obniżona 
została w Warszawie z dniem 8 sierpnia z 46 gro­
szy na 43 groszy za 1 kilogram. W sprzedaży de* 
tapczaiej. ;

— Prawo, zezwalające na handel państwowemi 
i prywatnymi wartościami na giełdach i pobocz­
nie, zatwierdził rząd sowiecki.

— Fabryki Forda w Kopenhadze, zatrudniające 
dotychczas przeszło 700 robotników, są w likwi­
dacji z powodu niepomyśŁn-ej konjunktury na zbyt 
samochodów w Europie.

—Nowy szyb gazowy „Daszawa I." dowiercono 
na terenie drohobyckiego okręgu górniczego o pro
dulkeji 100 metrów ssaeścaemych gaizu pa minutę

U sierpnia 1925 Transakcje w złotych

PoU Bank przeto. I—VIH 
Bank Hipoteczny I—YHI 

„ Małopolski • • • . 
Ziem. Bank kred. 1—IX 
Poważ. Bank kred. I—Y 
Bank zw. sp. zar. I—XI 
Pol. Tow. handlowe I--V 
lmpez I—V • • « • • 
Pharma 1—IU • . . • 
Polski Glob I—IV . . 
Żegluga Polska I—HI 
Zieleniewski I—IV. . 
Cegielski I—IX . . . 
Trzebinia I—IV , , , , 
Pocisk I—HI • • • • • 
Parowozy I—HI • « . • 
Antomotor I—H • • . . 
Górka I—HI • • • • • •
Siersza I— IV • « • « •
Tepege I—JLV • • • • »
Polaka Nafta I—HI » .  
Pokucie I  * ■ ,  * « « * 
Peset I—IV • ••• • • 
Strug ! • » • • « • • •  
Niemojowski I » .  • « . 
Tłuszcze Trzebinia I—B 
Azot « • • • • • • • *
Elektro w. Siersza I—IV 
Ćmielów I—II , , . , .
Krakus I—VI . « ,  • •
Chodorów I—V 
Chybie 
A. Piasecki

• • • •

740

11*00

19*50

C*35—.0*38 
0*39—0*40

4*50
1*40

ib /Y n r
0*20

11*00

2*75
0*90

0TB

0*40
J-50

1*40
W r

Papiery dywidendowe w Warszawie
z dnia 11 sierpnia 1925 r.̂

- W złotych
AKCJE: T̂ransakcje

"  4 35Bank Handlowy 
Starachowice
Ż yrard ów . . •

• • . .V . v v - Y V Y r . j!

Cegielski . .

Nobel 
Haberbusch

S pirytu s

170
7*10
1*45
5‘0a
0*31
2*10

Zurych, 11 sierpnia. (PAT). ZamKnięcis. ¥&* 
ryż 24.15, Londyn 25.01 Nowy Jork 5.15, 
Belgja 23.30. Włochy 18.17, Hisźpanja 74^S5. 
Holaudja 207.20, Berlin 1.22.6, Wiedeń 72£2, 
Sztokholm 138.60, Oslo 4)4.62, Kopehtaga
117.50, Sof ja 3.75, Praga 15.25, Warszawa
96.50, Budapeszt 0.72.5, Hiałogrod 9.25, Ateny, 
7.95, Konstotynopol 2.95, Bukareszt 2.70, 
Helsingjgfors 13.— Buenos-Aires 207.75. Ten­
dencja niejednolita.  ̂ • f ■

Wledień, 11 sierpnia. Początkowo kursa pa- 
pierów^polskich w tysiącach koron. Galicyjski 
Bank Hipoteczny 6, Silesia 9, Fan to 194, Kar­
paty 113, Galicja 920, Siersza, 32, Schodni ca 
132. 1 - ' 1 -  * 4

Z  OSTATNIEJ CHWILI

G lo sy p ra s y  o k o n !e re n c |l 
lo M y s !i|® l

Paryż, 11 sierpnia (PAT). Omawiając sprawę 
spotkania Brianda z Chamberlainem, „Temps" 
pisze: Chcieć ustalić dzy to za pośrednictwem 
lig i Narodów, ozy też w jakikolwiek inny spo-, 
sób warunki wstępne jakiejkolwiek akcji esy 
to odosobnionej czy też kolektywnej mocarstw, 
zagrożonych wskutek pogwałcenie prze® Niem­
cy traktatu pokojowego, oznaczałoby zapewnić 
pewne korzyści ewentualnemu napastnikowi. 
Gdyby podobne koncepcje miały przeważyć, 
naraziłyby one n. p. Belgję na takąsamą inwa-i 
zję, jak w roku 1914, zanim Anglja mogłaby 
skutecznie zainterweniować. Podobnie ma *ię 
rzecz z gwarancjami, udzielonemi przez Fran­
cję na mocy odrębnych układów Polsce i Cz©j 
chosłowacji. ^  l V i, i

i—...— . - --»• i ' 6* i

Mniejszości n m o t a  musza nauczy! 
sle lojalności

Berlin. (11/VI1I Pat.) Donoszą ze Sztokholmu 
że kongres wyznaniowy poświęcił jedno posie­
dzenie kwestji optantów I nmiejszoścl naro­
dowych. W czasie obrad generalny superin* 
tendent pastor Bursche zwrócił się z proś­
bą do generalnego sekretarza amerykańskiego 
związku kościołów, Mac Harlanda, aby tec 
o kwestji mniejszości zechciał poinformować 
się u źródeł, to fest w Warszawie. Pastoi 
Burche zaznaczył dale*, ze mniejszości naro­
dowo winny nauczyć się lojalności wobec swe] nowej ojczyzny.

POŻAR PRTY UL. ŚW. 3ÓEFA. Dzisiaj
w południe wybuchł pożar przy ulicy sw. Jó­
zefa 5. SpaLd się 2-piętrowy dom mieszjcahiyj 
W, chwili, gdy piszemy te słowa, straż pożarna 
w sile trzech pluionóW prowadzi akcję ratowni-. 
czą.: —■ Przyczyna-pożaru na razie nie spraw­
dzona.



N O W A ’ R E F O R M A

P. T. A0LHIC9!
zechcą we własnym interesie r.wrócić się do

BANKU ROLNICZEGO S. A.
W i  L W O W I E ,  U L I C A  K O P E R N I K A  L .  20

w sprawie zaliczkowania zbóż tegorocznej produkcji
Tamże zamawiać można nasiona zbóż ozimych, znakomitych 
elit krajowych, zaaklimatyzowanych — przedewszystkiem

doskonałą
pszenicę „Zaborzankę“ z Zaborza i subplantacji, 
pszenicę „Hors Concours" 
pszenicę „Słobodziankę“ 
żyta Wierzbieńskie, Petkuskie, „Go!iath“ i t. d.

Informacje przemysłowe i handlowe
SYTUACJA WALUTOWA W KRAJU. Bank 

Polski w dafezym ciągu stosuje politykę oddawa- 
wania walut zagranicznych wyłącznie na rzeezy- 
wfete potrzeby życia gospodarczego, powstrzymu­
jąc się od oddawania walut na cele importu to­
warów luksusowych i zbędnych. W związku z tą 
repartyoją wytworzyła siię w obrotach pozagiełdo­
wych pewna zwyżka kursu banknotów dolaro­
wych (niie dewiz). Ponieważ jednak obroty te nie 
stanowią nawet, ułamku procentu obrotów doko­

nywanych na giełdach cficjalltnych, nie mogą więc 
mieć żadnego znaczenia, przy ocenie faktycznej 
sytuacji na targach walutowych. Zarządzenia wy­
dane przez rząd jeszcze w końcu ub. m., polega­
jące na zaniechaniu już od 1 sierpnia stosowania 
ceł ulgowych i krydytowania ceł na wprowadze­
niu dalszych zniżek taryfowych od 14 sierpnia 
r. b., reglementacji przywozu towarów zakaza­
nych do importu z Niemiec, mogących być pośre­
dnią drogą przywożonemi do Polski, na wprowa­
dzeniu dalszych zniżek taryfowych dla eksporte­
rów zwiększających wywóz, oraz wobec wzmożo­

nego wywozu do innych państw poza Niemcami, 
tudzież rozpoczynającego się już wywozu, zboża, 
który zapewni znaczny dopływ walut, wszystko 
to daje pewno^, że wkraczamy w okres zrówno­
ważonego bilansu handlowego* a więc popyt na 
waluty zagraniczne będzie .-się zmniejsizał, wzra­
stać zaś będzie ich podaż. W związku z tern, n- 
stauą restrykcje walutowe Banku Polskiego, a 
spekulanci usiłujący podnieść kurs' diolara w obro­
tach pozagiełdowych narażeni zostaną na znacz­
ne straty.

NOWA TARYFA WYWOZOWA NA MEBLE 
GIĘTE I WYROBY KOSZYKARSKIE. Minister 
stwio skarbu wydało 31 lipca b. r. komunikat n9- 
stę|ująoej treści: Na mocy rozporządzenia min.
kolei z dnia 28 lipca b. r. do taryfy towarowej 
wprowadza się z dniem 1 sierpnia b. r. nową ta- 
ryfę (XXXVIII) na wywóz zagranicę morzem pob 
skiem, mebli .giętych i wyrobów kosizykarsfcich, 
z taryfą klasy Vl.. na meble drewniane gięte i 
klasy VII. na meHe i wyroby koszykarskie

PRAKTYKI MONOPOLU TYTONIOWEGO. 
Państwowy monopol tytoniowy posiadając znacz­
ne zaipasy wyrobów tytoniowych, nieznajdujących 
popytu wśród klijentedi, wprowadził przymusową 
sprzedaż przy innych partijaoh towaru, tych to­
warów, na które hurtownicy z powyżisizyich powo­
dów nie reflektują. Wywołuje to wielkie rozgory­
czenie wśród hurtowników i detaiistów, narażo­
nych przez to na przetrzymywanie gotówki obro­
towej w towarze nie znajdującym nabywcy.

RUCH PRZEWOZOWY NA KOLEJACH W 
CZERWCU b. r. był w porównaniu z ruchem w 
t.ymsamym miesiącu ub. roku znacznie silniejszy. 
Ogółem przewieizilonto średnio dziennie 12.268 wa-  ̂
gonów 15-tonnowy'ch (w roku 1924 — 11.634). W 
tej liczbie było nałaidunku na własnych stacjach 
10.469, a w r. ub. 10.442; przyjęto z zagranicy 
dla Polski 1.162, zaś w r. ub. 728; tpnanzytem 
przewieziono przez Polskę 637, a w r. 1924 — 
464.

SYTUACJA W POLSKIM PRZEMYŚLE BRO­
WARNIANYM I W HANDLU CHMIELEM, w
miesiącu czerwcu kształtowała się pod znakiem 
ożywienia. W związku z klęską mszycy, jaka do­
tknęła produkcję zagraniczną, polscy producenci 
otrzymali cały szereg poważnych zleceń eksporto­
wych. Wskutek tego około 1.500 cetnarów pol­

skiego chmielu wywieziono zagranicę. Równocze­
śnie ożywił się popyt krajowy. W końcu czerwca 
sytuacja zmieniła się nieco na niekorzyść. W 
pierwszej dekadzie czerwca ceny chmielu poszły 
z 300 zł na 360, w drugiej doszły do 500 złotych, 
w trzeciej spadły z powrotem do 400 złotych za 
50 kg. ; I ; >

SYTUACJA W NIEMIECKIM PRZEMYŚLE 
BUDOWLANYM JEST BARDZO CIĘŻKA i nie 
można spodziewać się szybkiej zmiany na lepsze. 
W całych Niemczech ma być zwolnionych 600.000 
robotników. Przedsiębiorcy tłumaczą swe stano­
wisko niemożnością prowadzenia robót a powodu 
wysokich płae rWctaifcćw, którzy ?mrają s.ę o* 
siągnąć wyżsize płace niż przed wojną.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  KO NO P I Ń S K I .

P a u l e ,  b o s s e r w n f c i e  i n i ą  u r o d ę !
Usuwajcie jej braki. Eliksir na loki i fale, aparaty do samomasażu 
przeciw zmarszczkom, gwarantowany środek na pozbycie się pie­
gów i plam i inne ostatnie zagraniczne kosmetyczne nowości.

Żądajcie katalogów, załączając znaczek pocztowy. 1459 
LABOB, SKRZYNKA POCZTOWA Nr 61, BYDGOSZCZ*

JPrawda zwyciezal

mydło
Jelefi-ftiiicht
gdyż nic w świecie skłonić nas nie zdoła 
do zmniejszenia dobroci naszego mydła, co 
stanowi naszą chlubę!

Moglibyśmy wprawdzie przez użycie „pra- 
wie“  równie dobrych surowców uzyskać 
nieco tańsze mydło, lecz nie czynimy tego, 
gdyż maksymą naszą jest: „produkować nie 
mydło dobre, lecz 1485

nallspsze"!

1343

Komunikat.
Nadeśłi j  charakter pisma swój 
lub zainteresowanej osoby, zako­
munikuj: imę, rok, miesiąc uro­
dzenia. Otrzymasz szczegółową 
analizę charakteru, określenie za­
let, wad, zdolnośoi, przeznaczenie. 
Analizę wysyłam po otrzymaniu 
3 złotych. Osobiście przyjmuje od 
12—7. Protokóły, odezwy, podzię­
kowania najwybitniejszych osób 
siolicy. Warszawa, Psycho-Grafo- 
log Szyller-Szkolnik, Piękna 25-10.

Ocznia, maturzystę przyj 
mie na praktykę apteka 

w Liszkach, pod Krakowem.
__________ 1508

Suka biała, Hart, do sprze­
dania. Miechowska L. lo  

P. Smajka. 1507 '

Żądajcie wszędzie i 
NOWEJ REFORMY

| Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie
W y m ie n io n e  firm y  p o le c a m y  naszym  C zyteln ikom ,

E Aptefci Cukiernie
F I G O L
idealny środek przeczyszcza­
jący dia* dzieci i dorosłych. 

Główny skład:
Apteka Gralewskiego 

Kraków — Tel, 402

Z A p a ra ty  
i p rzyb . fo togr. 1

3 Z Motele

P. MAUR1ZIO
R ynek głów ny 38

e:Fortepiany

3

Warszawski Skład 
przyborów fotografia*. 
Szewska 2, le i• 1426

Bank Małopolski S. A.
Zakład głóirnj w Krakowie, Rynek gł. 25 

załatwia wszelkie czynności 
bankowe.

Fowszedmy Bani Kredytowy
S. A. we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Krzysztofory) Teł. 2166 i 4124. 
załatwia n a  J k o r z y  s t u  leg
wazelkie czynności bankoweorar. 
przekazy na wszystkie miejsco­

wości kraj- 1 -agranlcy.

Ziemski Bank Kredytowy
T, A. we Lwowie — Oddział
w Krakowie, Florjańska 32
Załatwia wszalKle transakcje w za­

kres bankowości wchodzaoe. 
Dział towarowy: włnkulaoja,akre- 

dy ty wy; Dział skór surowych.

t Bielizna

F A B R Y K A  B I E L I Z N !  
I TRYKOTAŻY

D ąbrow sk a T

FORTEPIANY
PIANINA

FISHARMONJE
PIANOLE

PHONOLE
największy wybór 
od cen najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków, ul. Szewska 9

Telefen 4365.

JOZEF WITEK
zawodowy mechanik, stroiciel for 
teptanów, kier, W y/w. fortepianów 

uL Stolarska L  6 
fon 389.

nwi ww
B. (Jabryelska, u 

lelefo,

Futra i
A .  J A C H IN S K I

Grodzka 14-16 Teł. 4726
Dla P. T. urzędników na raty!!

Futra lirmy K. IR. Hoor
uznane za najlepsze, 

nujtrwalsże i najtańsze 
Kraków, Grodzka 13. Telefcn 17

HOTEL 
POD DOŻA

FlORJAfiSKJI U
f£L liii T£L. 2263

In sta la c je
elek tryczn e

„ńGRODYNAMO"
inż, T. Kleczewski 

Jagiellońska6,T ei.3566.

K on fek cja  
>1 dam ska &

D. SCHREIBER
Kraków, ul. Florjańska 31, telof. 3215 
magazyn mól i stroiów damskieh po- 
wctfmarkizety. eponge, surowe jedwabie, 

fulary i t p.

K sięg a rn ie  
sk ła d y  n u t

debethner i Wolff
Rynek g ł. 2 3

islążkL nnty, pisma krajowe 
i -agraniczne.

KSIĘGARNIA t . s. l . 
ulica św. Anny L. 5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
150 zł: Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzańskie.

futer e: Likiery
Pracownia i skład ____    _ | liRiKIlUimflttWIIltlłtllliltiBłlttlltiiaUlitltllBiltlSnMBtllYSHIiaiłtmM̂
T. SIERPIŃSKI! "S!?£*i“lol“yoh I
UL Floijaiska 32 TeWou 3584 |i LUCAS  ś

BOLS
. Rok ał. 1575 
Ż ądać w szęd z ie !niiiiiiriiiiiiiimimnuiiuMBuiiiituiiiiiittiiBiH e r b a t a Tumiiimaiiiiiui

B iu ra  *
I Ł  techniczne

PĘDNIE, części pędniano, od­
lewy ietiwne, okna żelazne kule 
poleca Zastępstwo wytwórni ma­
szyn i pędni Inż. J. Lombardo 
w Krakowie, ul. Szewska I..24.

Herbata 
z „Rączka"
Juliusz firosse

Sp. z o. o. 
K ra k ów  

R yn ek  g ł .  34

Masarnie J j

S i .  S a i a l e o k i
masarnia 

Floriańska 51. ToL 502.

NOWY ROZKŁAD JAZDY 
POCIĄGÓW OSOBOWYCH

. w a i n y  o d  d n i a  5  c z e r w c a  1 9 2 5  r .

ODCHODZĄCYCH ZE STACJI KRAKOWSKIEJ PRZYCHODZĄCYCH DO STACJI KRAKOWSKIEJ

Odjazd z Krakowa 
do Godzina

Warszawy Z. (sezon) 
W iednia
Lwowa (Bukaresztu) 
Zakopanego 
N. Sącza p. Tarnów 
K rynicy  (sezon) 
Niepołomic (sezon) 1 
Piotrowic, Katowic \- 
Lwołwa ,
(Poo. do N. Sącza) 

Kat. wio Z.
Pio rowio -
Zakopanego 
Lwowa v-
Oświęcimia p. Skawinę 
z Krakowa-Płaszowa 

Wieliczki 
Warszawy Z.
N. Sącza via Sucha .7 
Kocmyrzowa • ^
z Grzegórzek 

Poznania Z. '"■<# ;
orzez Katowice ...j 

Żywca
N. Sącza p. Tarnów 
Krynicy - ‘j
Lwowa 
Lwowa
Katowio • **■■ - -5
Zakopanego-N. Sącza 
Kocmyrzowa 
Wieliczki 
Słolwiny-Brzeska
(w Eoboty) 

Waarszawy Z. - j
Oświęcimia p. Skawinę 
Piotrowie *
Niepolomio ; % ’ v  
Przemyśla .r;v 
(Pol. do N. Sącza) , . • 

Trzebini \.£"
So twiny-Brzeska

Ltowie (Berlina) 
Wiednia 
z Bielska posp. 

Bielska (Cieszyna) 
Gdańska Xir-- . 
Katowio ,
Warszawy ‘ t.L 
Bochni y  
Warszawy Z. . 
Nowego Sącza 
Rozwadowa - 
Wiehczkl •* 
Kocmyrzowa * 
z Grzegórzek  ̂

Lwowa
Bielska-Cieszyna
Łodzi 
Poznania 
przez Katowice' 

Krynicy i N. Sacza 
Lwowa 
Zakopanego 
Warszawy

%

T 0*30 
0*50
2*20
2*35
2*50
2*50
4‘10 

. 4-20
6*35

- r 7-00 
7*12 

. 7*30 

. 7-50 
8*10

. 8*20 
8*45 
8*50 
9*20

10*05
• J0*20 

11*05 
11*05 
11*45 
13*15 
13*30 
13*30 
13*40 
13*50 
14*00 .
14*10
1,1*10 
14*20 
14*30 

. 15*25
^10*15 

16*26
; 16*50 

17*55 .
? 17*Ó» 

19*00 
19*15 
19*15 
19*20 
19*30 
19*30 
20*05 
20*10 
20*08
20*50
21*15
21*45
22*20

22*25
23*20
23*35
23*55

Przyjazd

W arszawa
Wiedeń
(Poł. do 

Lwów 
Zakopane 
Nowy Sącz 
Krynica 
Niepołomice 
Piotrowice 
Lwów
Katowice
Piotrowice
Zakopane
Lwów
Oświęcim
Wieliczka 
Warszawa 
N. Sącz 
Kocmyrzów
Poznań

8*19
11*31

20 
8*00 
6*44 
9*07
5*20
8*33

12*35
9*33

11-34
12.50
17-20
10-20

8*52
19*50
16*10
1022

22*00

14*59Żywleo 
N.Sączp. Tarnów 16*45 
Krynica • 20*00
Lwów 22*00
Lw ów  19*05
Katowice 16*13
Zakopane 20*25
Kocmyrzów 14*53
Wieliczka < 14*22
Słotwbia-Brzesko 15*47
Warszawa
Ośwleciia
Piotrowie#
Niepołomice
Przemyśl
Tizebinia ^

21*40
16*35
18*50
15*27
22*27
17*50

Slorwina-Bizeeko 18*21
Katowice
Wiedeń
Sielsko - 
Gdańsk *
Katowice ‘
Warszawa
Bochnia
Warszawa
Nowy Sącz
Rozwadów
Wieliczka H
Kocmyrzów,.r'
Lwów %  
Bielska > 
Cieszyn > 
Łódź i 
Poznań
Krynica % 
Lwów 1 <̂1 
Zakopane 
Warszawa

18*40
6*15

2206
9*55
21-48
9-00

20-33
5-35 
2*55 
2-50

20-52
21*10
6*15
0*46
2*10
6-40 
e*30
6*45
9*50
6*35
7*68

Przyjazd do Krakowa

Lwowa 
Piotrowie 
Wiednia
Warszawy (sezon) 
Łodzi 
Krynicy 
przez Tarnów 

Zakopanego 
Poznania 
Warszawy 
Kot winy-Brzeska 
Lwowa
Nowego Sącza 
przez Chabówkę 

Kocmyrzowa-Grzegórz. 
Dziedzic "  - '
Wieliczki 
Rozwadowa 
Oświęcimia 
przez Skawinę 

Warszawy •-
via Radom-Dęblin ł' 

Niepołomio 
Katowic i i 
Piotrowio '
Lwowa '
Gdańska 
Cieszyna ;
Wiednia :,t
Wieliczki 
Kocmyrzowa 
Katowio (Berlina) 
Lwowa ~
Zakopanego r 
Skawiny . '
Piotrowic '•.••• 
Tamowa-Krynicy 
Katowic
Lwowa (Bukaresztu) 
Warszawy w/ : 
Niepołomic ,l 
Lwowa 
Wieliczki 
Kocmyrzowa 
do Grzegórzek 

Piotrowic 
Nowego Sącza 
przez Chabówkę 

Poznania 
przez Katowice 

Przemyśla 
Zakopanego 
Katowio '
Lwowa
Żywca
Warszawy . 
Zakopanego (sezon) 
Krynicy '(sezon)

Godzina

0*22
1*48
1*48
2*08
5*06
5*30
5*40
5*58
6*15
6*30
6*43
6*50
6*55
7*20
7*22
7*40
7*47
815

; 8*15 
8*30 
9*15 
9*45 

10*05' 
10*40 
10*40
12*20
12*30
12*50
13*40
15*05
15*05
15*15
15*45
16*05
16*15
16*43
17*00
17*25
18*45
19.00
19*15
20*20

20*37
20*50
21*00
22*10
21*48
22*50
23*05
23*20
23.47

j.,' s-?V?
Odjazd

Lwów ■*>*>■■
Piotrowice
Wiedeń
Warszawa
Łódź
Krynica

Zakopane
Poznań
Warszawa
Słotwina , 
Lwów 
Nowy Sącz
Kocmyrzów 
Dziedzice > 
Wieliczka 
Rozwadów 
Oświęcim
Warszawa ‘ 
via Dęblin 

Niepołomice 
Katowice v 
Piolrowice 
Lwów 
Gdańsk 
Cieszyn * 
Wiedeń >. 
(do Dziedzfo 

WieUczka 
Kocmyrzów 
Katowice 
Lwów 
Zakopane 
Skawina - 
Piotrowice 
Tarnów 
Katowice 
Lwów 
Warszawa 
Niepołomice 
Lwów 
Wieliczka 
Kocmyrzów
Piotrowice ’ 
Nowy Sącr
Poznań
Przemyśl ^ 
Zakopane 
Katowic® • 
Lwów 
Żywiec 
Warszawa 
Zakopane 
Krynica ,/-*

8*20
22*30
14*20
18*15
20*30 
20 50
23*00
21*25
22*40

4*45
2055
23*20
5*55
4*40
6*50
0*05
5*20

17*25
6*15 
5*52 
4*55 
0*05 

18*50 
6*00 

. 22*5o
P°^48

11*20
11*10
y. 3*̂ 5
14*17
11*22
13*48
13*45

11*15
6*00

16*00
7*40

18*15
18*00
14*35
13*05
8*40

14*00
15*50
1945

15*25
18*30

15*30
18*20
17*30

UWAGA 1 Wyrazy, wydrukowane tłustym drukiem, oznaczają pociągi pospieszne.
- Z. oznacza odjazd z dworca Zachodniego. .

. Za ewentualne zmiany nie bierze się odpowiedzialności.
___________Przy pociągach kursujących w czasie od o czerwca do 30 września dodano w nawiasie sezon*

m a s z y n y  d o  p is a n ia
I TELEFONY

„R @ Y A L «
F lor ja ń sk a  4 9 . T el. 1577.

Mleczarnie

CRACOliiASp.iiaaprlowa
Biuro spedycyjne 

uL Grodzka 69, tel. 4078

Renćez-Yous dla przejezdnych!
8. Dobrzyńska obecn ie  B. Pytel 

Rok założenia 1378 
Płac W  W . Świętych i , Tel, 3233.

U bezpieczenia

i OSZKLENIA 
SZKŁA, LUSTRA, RAM Y 
T. ZAJDZIKOW SKI

ul. św. Jana L. 80.

3E Zakłady
kra w ieck ie !2

Urządzenia kuchenne, domowe 
i różne nowości

A. SATTLER
GERTRUDY 24, TEL. 4162.

zyb ory  
g  piśm ienne

R. ALEKSANDROWICZ
Basztowa 11. —  Tel. 811 i 4064. 
Magazyn przyborów biurowych

T o w a r z y s tw  ubezpieczeń na życie

„FENIKS**
IKJŁ. U E K T K I I D I  S.

W yrob y
baw ełn iane

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia GZECZOWIGZKA
w ANDRYCHOW IE
12 Sprzedaż hurtowna 21
Posiada składy hurtów* 
ne we wszystkich więk­
szych miastach w kraju-

P rzy b o ry  
w ojskow e

Hurtowny i detaliczny skłaa 
wszelkich przyborów wojsko-j] 
wych i urzędniczych po przy 

stępuych cenach 
J A K O B  K A S E S N I K  

ul. Florjańska 20.

w wielkim wyborze

W kfor Wnnderer
Szewska 21. Telef. 35*20

l Restauracja

i k a w ia rn ia
„Grand

S ław kow ska &

A. BLUMEIMFELD
Paw ia 12. Tel. 59

dostarcza hurt. i defcail. węgieł 
z pierwszorzędn, kopalu górno­

śląskich i krajowych.

Główne składy węgla 1 drzewa 
Dr Jelonek

P aw ia  5 . T el. 174.
Zast. węgla jaworznickiego.

Zakład k ra w ie ck i dam ski 
1 męski

J. Kumała
u lica  S zczepań sk a  L. 11.
ilji Zhjjiij, ulica Witkiewicza 6

Baczność!
Na zbliżający się sezon 

poleca po cenach konku­
rencyjnych dla P. T. Kup­
ców, Kółek rolniczych- 
drogueryj: talerzyki na
muchy, oryg. Mucki zie­
lone 1000 sztuk 60 zł. — 
Tanatol trucizna na Szwa­
by, Orwin trucizna na 
szczury, Mogił, trucizna na- 
plaskwy — niezawodne 
środki — Krem i woda 
czeremchowa, Vamos nie 
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opale- 
niźnie, Mydła czeremcho­
we. Znakomite mydła toa­
letowe 1 kg zł 3*50ł Pooz_- 
tówką franco zł 20. Za na­
desłaniem gotówki wys0 

ła odwrotnie. 100

Wojciech Lazarowicz
Kraków, Garbarska 4

Dom handlowy.

Jan Kwiatkowski
Zwierzyniecka 19. Tel, 79 albo laos
Najlepsza gat. wggla i drzewa

Węgiil ilt is i, krajowy i dąbro 
wieckl dostarcza wagonowo

Polska Spółka Węglowa
h raków, A. Potockiego 8. TeL 4076

Szan. Czytelników 
prosimy przy zaku­
pach uwzględniać 
firmy ogłaszające 
sięw„N. Reformie"

Władze państwowe s Województwo, Basztowa 22. Komenda 
obozu warownego, pi. św. Magdaleny 2. Prokurator ja 
Generalna Rz, P., Rynek gł. 30. Kuratorjum okręgu 
Bzkolnego krak. Wielopole (Gmach P. K. O.) Dyrekcja 
policji, Zacisze 5. Izba skarbowa, Helclów 2. Dyrekcja 
okręgu skarbowego, Kanonicza 17, Dyrekcja koiei pań­
stwowej, pl. Matejki 12. Dyrekcja Poczt i Telegrafów, 
Warszawska 3. Okręgowa Izba kontroli państwowej, 
Krowoderska 5. Okręgowy Urząd ziemski, Woiska 4. 
Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych, Rynek gł. 35. 
Urząd wymiaru należytości, Zacisze 7. Urząd górniczy 
okręgowy, św Jana 13. Urząd miar, Szujskiego 1. Urząd 
probierczy, Kanonicza 17. Sąd apelacyjny, Grodzka 52.

( I N F O R M A T O R  D L A  P R Z E J E Z D N Y C H )
f Sąd okręgowy cywilny, Grodzka 55. Sąd powiatowy 

cywilny, św. Jana 22. Sąd okręgowy karny, Senacka 3, 
Sąd powiatowy karny, Kanonicza 9.

Barbakan, czyli t. zw. Rondel bramy Floriańskiej, zabytek 
architektury z końca XV i XVI wieku, otwarty codzien­
nie od godziny 10—2. Wstęp 50 groszy.

Bfnzeum &£. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od godzipy 9—1 w południe, o ile w te 
dni nie przypadają święta, '• • •*■^ ■■ 

Wieża Marjacka otwarta od godz. 10—2, Wstęp 50 gr. 
Muzeum w Ratuszu od 10 do 2. Wstęp 50 groszy 
Muzeum H&rcdowe w Sukiennicach otwarte jest codzien-. 

nie od godziny 10—2. Wstęp 1 zł od osoby. Zbiorowej

wycieczki otrzymują zniżkę w kancelarji Muzeum w Su­
kiennicach.

Groby Królewskie, grób Mickiewloza I skarbiec w ka­
tedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie powszednie 
o godzinie 10 rano, w niedzielę i święta po nabożeństwach. 
Wstęp 1 złoty. -

Zaittek na Wawelu i Smocza Jama. Wstęp 1 złoty.
Muzeum Etnograficzne na Wawelu otwarte codziennier 

Wstęp 20 groszy.
Groby zasłużonych w krypcie na Skałce, grób Skargi 

w kościele iw . Piotra, oraz skarbiec kościoła H.  p. 
Marjl zwiedzać można w chwilach wolnych od nabo­
żeństw za zgłoszeniem się do ząkrystji.

Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska 10, oraz lapi 
darjum otwarte codziennie od godziny 10—2. Wstęp 
50 groszy.

Dom i Muzeum Jana Matejki, ni. Florjańska 41, dzieła 
i zbiory mistrza, otwarte codziennie od godziny 10—2. 
Wstęp-50 groszy. . ..v ,t.,. .

Wystawa Sztuk Pięknych, w gmachu przy placu Szczepań­
skim, otwarta codziennie od godziny 10—4 po południu. 
Wstęp 1 zł 50 gr, w dniu otwarcia 2 zł od osoby. Człon­
kowie Towarzystwa mają wstęp wolny wfaź z rodzinami.

REPERTUAR teatrów i kinoteatrów wewnątrz
numeru w rubryce i TEATR, KINO, ZABAWA.

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. Rządca drukarni U Ks Górski#


